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Rzad generała Franco ogłosił
b lo k a d ą  Hiszpanii

Republikatskiej
Wczoraj wieczorem sztab gene 

rainy hiszpańskiej marynarki gen 
Franco ogłosi) następujący komu­
nikat:

1) Hiszpańskie wybrzeże śród­
ziemnomorskie pomiędzy Sagun- 
lem a Adrą zostaje zamknięte dla 
żeglugi. Dostęp do wybrzeży Jest 
wzbroniony dla wszystkich stat­
ków bez względu na to, pod jaką 
flagą płyną j jakie towary wiozą. 
Żaden statek nie powinien prze­
kraczać trzymilowej granicy wód 
terytorialnych bez specjalnego ze­
zwolenia admirała, dowodzącego 
hiszpańskimi siłami śródziemno­
morskimi.

2) Wszystkie statki są uprze­
dzone, jż w pobliżu fortów Kar- 
tageny I na froncie morskim po­
między latarnią morską Torre La* 
nosa a przylądkiem Palos będą 
krążyły łodzie podwodne z rożka 
zem zatapiania wszystkich stat­
ków bez względu na ich przynale 
żność państwową, które będą u- 
siłowały zbliżyć się do wybrzeży 
poza granicę 3-ch miL

|  3 )  Statki, wiozące ładunek, — 
przeznaczony do portów republi­
kańskiej Hiszpanii, bez względu 
na swą flagę, będą musiały skiero 
wać się do któregokolwiek portu 
Hiszpanii faszystowskiej a przede

wszystkim do Barcelony, Palmy 
na Majorce, lub Malagi.

Powyższe zarządzenia, dotyczą 
ce blokady wybrzeży Hiszpanii re 
publikańskiej wchodzą w życie z 
chwilą ogłoszenia. (PAT).

Wybory w Belgii
Platformy wyborcze wszystkich stronnictw - Kryzys u faszystów

Stronnictwa belgijskie podjęły 
już przygotowania do kampanii 
wyborczej-

HASŁA WYBORCZE 
BLOKU KATOLICKIEGO.

Pierwszy wystąpił z ogłosze­
niem platformy wyborczej blok 
katolicki, wysuwając w swej pro­
klamacji, jako naczelne hasła u-

Japonia  i Ameryka
wobec ewentualnego wybuchu wojny w Europie
JAPONIA NIE POPRZE 
OSI BERLIN — RZYM.

Rzecznik japońskiego ministe- 
rium spraw zagranicznych oświad 
czył na konferencji prasowej, że 
oś polityki japońskiej znajduje 
się w pakcie antykominłemow- 
skim, jednakże, jak to już podkre 
ślał w sejmJe minister Arita, Japo- j, 
nia nie zajmie nigdy stanowiska 
przeciwko Francji, Anglii i Sta­
nom Zjednoczonym.
AMERYKA MA WYSTĄPIĆ PO 

STRONIE OSI LONDYN - PARYŻ.
W „New York Times'* ukazał się 

Ust otwarty b. ministra spraw za­
granicznych w gabinecie prez. Hoo

vera, Henri Stimsona, w którym 
Stimson zwracając uwagę na za­
grożenie Anglii, Francji i Holandii

Anglia zabezpieczona
przed atakami z powietrza

Lord pieczęci prywatnej w An­
glii sir John Anderson wygłosił 
w Londynie przemówienie, w któ 
rym oświadczył, że obrona An­
glii przed atakam i przy pomocy 
bomb napełnionych gazami trują 
cymi, doprowadzona została do 
tego stopnia, iż jest mało prawdo 
podobnym, aby na wypadek woj­
ny użyto tego rodzaju bomb prze 
ciwko W. Brytanii. Mówca dodał, 
że obecnie rząd brytyjski zajmuje 
się sprawą ochrony ludności przed

Ifflinsla milki
w Palestynie

M m 6anflli

przez agresywne mocarstwa total­
ne, domaga się, by Rząd Stanów 
Zjednoczonych publicznie oświad­
czył, że w razie napadu któregokol 
wiek z państw totalnych na jedno 
z tych mocarstw demokratycznych, 
flota wojenna Stanów Zjednoczo­
nych pośpieszy tym ostatnim z po­
mocą.

trzymanie jedności politycznej,' rów komunalnych przez kryzys 
administracyjnej i ekonomicznej (wewnętrzny, przygotowują się e- 
Belgii, a w dziedzinie finansowej , nergicznie do walki, aczkolwiek 
dostosowanie wydatków do zd o l-, dużo stracili ze swego dynamiz- 
nolci podatkowych w krajn i o- 'mu. Leon Degrelle ma kandydo-
szczędności, które pozwoliłyby na 
uniknięcie nowych podatków, czy 
też komplikacji monetarnych. W 
dziedzinie ekonomicznej blok ka­
tolicki występuje z hasłami prze­
ciw etatyzacji w dziedzinie rol­
niczej, przemysłowej ł  handlo­
wej.

PROGRAM SOCJALISTÓW.
Na posiedzeniu rady naczelnej 

partii socjalistycznej, które odby­
ło się wczoraj rano, by ły  premier 
Spaak w ystąpił z  przemówieniem, 
w  którym  rozwinął program w y­
borczy stronictwa, oparty na 
trzech punktach: jedności Belgii, 
Rządu silnego i nie dopuszczenia  
do inflacji-

KRYZYS U FASZYSTÓW.
Rexieci (faszyści), którzy prze­

chodzą obecnie od czasu wybo-

wać w Brukseli, jeden z głów­
nych przewódców jego partii Si­
nic złożył jednak swą dymisję, a 
wielu byłych deputowanych rexi- 
stowskich oświadczyło, że kandy­
dować nie zamierzają.

SI
bombarduie szpitale

Podczas bombardowania przez 
japońskie eskadry powietrzne mia 
sta Sian w prowincji Szengsj trzy 
bomby trafiły w zabudowania 
szpitalne, należące do angielskiej 
misji baptystów. Zabita została 
pielęgniarka chińska. Szkody ma 
terialne są dość znaczne.

Oficjalny komunikat w sprawie zajść lwowskich

B a n d y c k i napad
był dziełem akademików z pod wiadomego znaku

skutkami eksplozji bomb, napeł­
nionych materiałami o potężnym 
działaniu wybuchowym.

którego zwycięski strajk głodowy w 
obronie demokracji wywołał ogro­

mne wrażenie na całym świecie.

PAT. donosi ze Lwowa: 
Dochodzenia w sprawie zajść 

na uniwersytecie lwowskim w 
dniu 28 lutego b. r. w związku z 
urządzonym przez Polską Akade­
micką Młodzież Ludową odczytem 
dr. Stan. Szczotki z Krakowa o 

„Lwowskich ślubach Jana Kazi-

Udział Anglii w wojnie na kontynencie

Świat pod znakiem zbrojeń
Obłędny wyścig we wszystkich częściach świata

mierzą" doprowadziły już do u- 
jawnienia istotnego przebiegu 
tych zajść i w niedługim czasie

Bolesław Antoni 
Jędrzejowski (Baj)

ZBROJENIA MORSKIE 
JAPONII.

Rzecznik admiralicji japoń- 
skiej, wiceadmirał Kanazawa o- 
świadczył w związku z rozpatry­
waniem budżetu marynarki, że 

j polityka flotowa Japonii prze­
strzega niezmiennie zasady niea­
gresji.

Dla utrzymania jednak pano­
wania nad zachodnią częścią o- 
ceanu spokojnego i dla dalszego 
prowadzenia polityki narodowej

przez Japonię wskazane jest, aby 
„marynarka japońska rozporzą­
dzała dostatecznymi siłami, ce­
lem odparcia wszelkiego ataku 
teoretycznie silniejszego mocar­
stwa morskiego*1. Japonia nie dą­
ży zatem do parytetu flotowego z 
W. Brytanią i Stanami Zjedn- 
A. P.

Budżet nadzwyczajny marynar­
ki przewiduje 1,7 miliarda na 
wykonanie planu 6-cioletniego, z 
czego 1,2 miliardy przeznaczono

B. król Alfons
wysługuje sie gen. Franco

B. król hiszpański Alfons 13- ty w wywiadzie prasowym, — 
mówiąc o swym stosunku do obecnej sytuacji w kraju, pono­
wnie podkreślił konieczność zjednoczenia się wokół gen. Fran­
co.

Król pragnie być traktowany jako żołnierz gen. Franco, go­
tów do stawienia się na jego rozkazy dla odrodzenia kraju.

na budowę nowych jednostek i 
300 milionów na broń lotniczą.

AMERYKA NIE POZOSTAJE 
W TYLE.

Prezydent Roosevelt upoważnił 
departament marynarki do budo­
wy w stoczniach prywatnych 4-ch 
nowych krążowników o wyporno­
ści 6 tysięcy ton. Budowa tych 
krążowników kosztować będzie 48 
milionów dolarów.

UDZIAŁ W- BRYTANII 
W PRZYSZŁEJ WOJNIE.

Debatę w Izbie gmin, podczas 
której zabrał głos minister wojny 
Hore Belisha, zamknął sir Victor 
Warrender, sekretarz finansowy 
ministerium wojny, który m. in. 
oświadczył, iż w razie ewentual- 
nej wojny udział W. Brytanii na 
kontynencie byłby o wiele bar­
dziej skuteczny, niż w ciągu woj­
ny ostatniej- Jeden batalion pie­
choty — powiedział sir Victor 
Warrender — rozporządza obec­
nie 52 karabinami maszynowymi, 
wówczas, gdy w r. 1914 posiadał 
tylko dwa karabiny maszynowe.

Wspomnienie o zasłużonym 
Towarzyszu — w 25 rocznicę Je­
go zgonu ~  zamieszczamy na 
str. 3-ej.

zostaną definitywnie ukończone. 
Między innymi szczegółami stwier 
dzono nazwiska sprawców oraz 
osób poranionych I pobitych, jak 
również i fakt, że sprawcy przed 
dokonaniem napadu zostali odpo­
wiednio uzbrojeni i  ugrupowani 
w lokalach czytelni akademickiej 
przy ul. Łozińskiego 7 (dom a- 
kademicki) i Wzajemnej Pomocy 
Medyków, mieszczącej się w bu­
dynku domu medyków U. J. K. 
przy ul. Słodowej 10.

W dotychczasowym toku tych 
dochodzeń, na wniosek prokuratu 
ry Sądu Okręgowego we Lwowie 
sędzia śledczy tegoż Sądu po do­
konanym przesłuchaniu zastoso­
wał środek zapobiegawczy tym­
czasowego aresztu względem na­
stępujących podejrzanych: Stefan 
Kotowicz, stud, praw U- J- K., Fe 
Iiks Brzezicki, stud, praw, Tade­
usz Tarnowski, stud. med. U. J. 
K., Anatol Koczarski stud, med., 
Stanisław Zarembski, stud, med., 
Mieczysław Szamockł, stud, med., 
Stanisław Łucki stud, praw, T a­
deusz Lipski, stud, praw i Ed­
mund Posłuszny, stud. praw.

Okrei wygnańców
znalazł schronienie w Wenezueli
W ładze wenezuelskie pozwoliły i szło 6 tys. funtów sterlingów. —

na wylądowanie około 300 Żydom 
którzy przybyli na pokładzie nie­
mieckiego parow ca „Koenigstein" 
Uchodźcy wylądowali w Laguai- 
ra, pod warunkiem jednak, iż po­
święcą się wyłącznie pracy na 
roli. Rozporządzają oni sumą prze

Parowiec — jak wiadomo — błą­
kał się od dłuższego czasu pomię 
dzy różnymi portami, zanim wła­
dze wenezuelskie wyraziły wresz 
cie swą zgodę na przyjęcie u- 
chodźców.
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Mowa brytyjskiego min. wojny
Angf a wjtfoua zobowiązania wobec Francji

Mm. wojny Hore Belisha, uza­
sadniając w środę w Izbie Gmin 
budżet swego resortu, wygłosił 
bardzo doniosłe przemówienie, ilu 
strające stan brytyjskiej armii lą­
dowej i formu.ujące sposób wyko 
aania brytyjskich zobowiązań wc- 
oec Francji w razie wojny.

Minister zaznaczył na wstępie, 
ie  podstawą strategii brytyjskiej 
było dotychczas utrzymanie takich 
sił lądowych, które łącznie z po­
tęgą morską W. Brytanii wystar­
czyłyby do zabezpieczenia teryto 
iriów brytyjskich. Porównując o- 
becne warunki z rokiem 1914, mi­
nister zaznaczył, że zależnie od 
wymagań w przyszłości użyta l a ­
dzie bądź cala armia połowa, bądź 
też część jej, ale aparat, na któ­
rym plany brytyjskie obecnie się 
opierają obejmuje przeszło 19 dy- 
wizyj. Jeśli chodzi o stan z roku 
1914, to plan ówczesnego ministra 
wojny Haldane przewidywał jedy 
nie wojska połowę w sile 6 dywi- 
zyj regularnych oraz jedną dy­
wizję kawalerii. W r. 1914 armia 
połowa była zorganizowana w ten 
sposób, że przekazano wojskom 
terytorialnym zadanie obrony kra 
ju. Obecnie».jednak z kolei zada­
nie obrony kraju przekazano no­
wej w tym celu stworzonej armii 
przeciwlotniczej i armii obrony 
wybrzeża w sile 7 dywizyj. Poza 
tym podwyższony zostanie stan 
tak zwanych kompanii obrony na 
rodowej.

O ile chodzi o stan liczebny 
armii lądowej, minister oświad­
czył, że liczba żołnierzy wszyst-

w ojsk  brytyjskich, s tacjonowanych 
w Indiach i Birmie, wynosi 
531.353 żołnierzy. Wzrost efekty- 
wów w okresie 12 miesięcy wy­
niósł około 83 tys. Mimo to jed­
nak stan liczebny regularnego 
wojska brytyjskiego z koncern b:e 
zącego roku budżetowego t zn. z 
dniem 30 marca r. b. będzie je­
szcze o 16 tys. niższy aniżeli p^ze 
widziano, natomiast armia tey/to 
r.ałna przekroczyła stan liczebny, 
autoryzowany w początkach rok i 
przez parlament, uzyskując w >  
kresie ubiegłych 12 miesięcy 83 
tys. ochotników w porównaniu z 
46 tys. w poprzednim roku. Rekrtt 
tacja do armii brytyjskiej pobita 
wszelkie dotychczasowe rekordy.

na każdą ewentualność. O ile zo­
staniemy wciągnięci do wojny, tc 
udział nasz, sposoby i zadokumen 
towanie tego udziału nie będą po­
łowiczne, anł też nie będą oparte 
na teorii ograniczonej odpowie-

Ostatnie wiadomości z Madrytu
PAT donosi: na całym froncie 

madryckim panuje obecnie spokój. 
Cała uwaga jest skoncentrowana 
na wydarzeniach zachodzących w 
mieście. Informacje, wydostające 
się na zewnątrz z oblężonego mia 
sta są dosyć chaotyczne, jedno 
nie ulega wątpliwości, iż komitet 
obrony narodowej i gen. Miaja po

dzialności Przeprowadzone roz- zl{kwldować c'afkowlcie
T Z L  p,anÓW I komunistów. Według pewnych

I jednak wiadomości operacje woj-obrony a nie agresji11.

skowe doprowadziły już do kapi­
tulacji oddziałów komunistycz­
nych. Według innych informacji 
sytuacja nie została całkowicie 
jeszcze wyjaśniona. Na przedmie­
ściach Madrytu istnieją rzekomo 
jeszcze komunistyczne ośrodki o- 
poru. W godzinach południowych 
komuniści usiłowali rzekomo za­
władnąć niespodzianie bankiem 
hiszpańskim i urzędem poczto­
wym, zostali jednak odparci po

Przed wybwem prezydenta Francji
W kołach parlamentarnych o- 

czekają ogłoszenia w najbliższych 
dniach terminu zwołania do Wcr-Obecnie stan liczebny wojsk tery- i , „  , . „  ,

tonalnych został podniesiony do!®? . ^Sr<nnaozenia .Narodowego, 
y  mjjj I złożonego z oba Izb parlamentu
4 francuskiego w celu dokonania

Nawiązując do sprawy zobo^ią wyboru Prezydenta na miejsce 
zań wobec Francji, min Hore Be- 
lisha przypomniał deklarację pre­
miera Chamberlaina, która nie po­
zostawiła żadnej wątpliwości co 
do pozycji, jaką W. Brytania zaj
mie w pewnych okolicznościach.

„Deklaracja premiera w sprawie 
solidarności interesów brytyjskich

Prezydenta Lebrun, którego ka 
dencja upływa w maju b. r. Jako 
niemal pewny termin zwołania 
Zgromadzenia Narodowego uwa­
żany jest w kuluarach wtorek, 
5 kwietnia-

W kołach parlamentarnych za­
częto z pewnym ożywieniem dys

z Francją ma większe znaczenie, I kntować sprawę ewentualnych kan 
aniżeli jakiekolwiek poprzednie■ na Prezydenta. Z po-
oświadczenla. Deklaracja ta na­
kazuje nam rozważyć i przygoto­
wać sprawę zastosowania wojsk 
potowych na wypadek pewnych 
ewentualności. Prowadzone między 
W. Brytanią a Francją rozmowy 
nie zobowiązały nas jeszcze pod 
tym względem, oznajmi) minister,

kich stopni z wyjątkiem jednak ale winniśmy być przygotowani

Wniosek Duff-Cooper’a
W dyskusji po przemówieniu] Cooper, który wystąpił z  tałeja- 

ndo. wojny Hore Belisha zabrai! tywą utworzenia w W. Brytanii 
m. in. głos b. minister wojny j specjalnej Legii Cudzoziemskiej, 
i pierwszy lord admiracji Duft | składającej się z uchodźców.

Choroba I. Paderewskiego

śród wszystkich wymienianych 
nazwisk jedna tylko kandydatu­
ra może uchodzić za oficjalną. 
Jest to kandydatura byłego pre­
zesa Izby deputowanych, deputo­
wanego Ferdynanda Buisson, któ­
ry dał wyraźnie do poznania, że 
zgodziłby *ię na wysunięcie swej 
kandydatury. Uchodząca przez 
dłuższy czas za najpoważniejszą 
kandydatura obecnego prezesa 
Izby Depntowanych i prezesa 
stronnictwa radykalnego p. Her* 
riota, nie jest obecnie dyskułowa*

„Petit Parisien** donosi z No­
wego Jorku, że Ignacy Paderewski, 
który bawi obecnie w Ameryce i 
m iał odbyć tournee koncertowe,
musiał odwołać pierwszą serię 
koncertów, ponieważ zachorował 
na grypę i lekarze nakazali mu 
dwutygodniowy wypoczynek. Je­
dnocześnie z grypą Paderewski

dostał ataku reum atyzm u, który 
specjalnie umiejscowił się w prze

na, wobec kilkakrotnych i kate- • kandydowanie, co uważane było- 
gorycznych oświadczeń p. Herrio- i by za gwarancję dalszej hermo-

1 nijnej współpracy między szefem 
państwa a szefem Rządu, jaka się 
zarysowała w ciągu ostatniego ro­
ku. (PAT)-

ta, że kandydować nie zamierza 
Uwaga kół parlamentarnych skon 
centrowana jest w tej chwili na 
nazwiskach: wiceprezesa Senatu 
Roy, prezesa komisji spraw za­
granicznych Senatu p. Berengera, 
senatora Berarda, członka akade­
mii francuskiej, który przeprowa­
dzał ostatnio rozmowy z Rządem 
narodowym w Hiszpanii, senatora 
Justyna Gerarda, obecnego mi­
nistra rolnictwa w gabinecie B a-! 
ladier — p. Queille, oraz byłego mon złożył w środę w Izbie Gmin 
ministra marynarki i ministra oświadczenie, w którym stwier- 
skarbu deputowanego Korsyki, dził, że stabilizacja dolara chiń- 
cieszącego się dużą powagą w ko- skiego jest sprawą wielkiej donio- 
łach parlamentarnych, deputowa- słości dla W. Brytanii, wobec sło­
nego Pietri. Pewne koła parła- sunków finansowych i ekonomicz- 
mentarne pragnęłyby skłonić pre* nych W. Brytanii c Chinami, 
miera Da’adier do wysunięcia

gwałtownej walce. Siły gen. Mia­
ja panują całkowicie nad centrom 
miasta. Jednym z ośrodków opo­
ru komunistów jest również Hipo­
drom. Po pewnym uspokojenM 
po godzinie 15-ej ponownie moż­
na było słyszeć przerywaną strze­
laninę w niektórych dzielnicach 
miasta. Na ulicach miasta krążą 
czołgi i silne patrole.

W kwaterze gen. Miaja zgłosił 
się pik. Ortega, dowodzący trze­
cim korpusem. Ortega oddal Mą 
do dyspozycji komitetu obrony 
narodowej i rzekomo usiłował wy­
stąpić w roli pośrednika pomiędzy 
obu stronami.

Według innych informacji ko­
mitet obrony narodowej jest jut 
całkowicie panem sytuacji w Mad 
rycie. Ultimatum, którego termin 
upłynął w południe zostało rzeko­
mo przyjęte przez komunistów, 
którzy jakoby już złożyli broń.

Stabilizacja doNra cirósK ego
pizy udziale W. Brytanii

Kanclerz skarbu sir John Si- rzterl. na ten fundusz o ra i d*
dwuch banków brytyjskich, a mi*

własnej kandydatury na stanowi 
ko Prezydenta Republiki-

Koła radykalne uważa­
ją, że prem ier Daladier jest nie 
do zastąpienia w swojej obecnej 
roli szefa Rządu i pragnęłyby, by 
pozostał na tym stanowisku i w 
tych warunkach chętnie zgodziły­
by się na to, by obecny prezydent 
Lebrnn zgodził się na ponowne

Rząd chiński poinformował Rząd 
brytyjski, że zamierza kontynuo­
wać swą obecną politykę mone­
tarną i pragnie w tym celu usta­
nowić fundusz stabilizacyjny w 
wysokości 10 miln- funtów' szter- 
lingów’, nie licząc innych posia- 
danych rezerw. Rząd chiński zwró 
cił się do dwuch banków chiń* 
skioh, aby podpisały udział w o- 
gólnej wysokości S miln. funtów

Obrady S e j m n
Dokońaeiie dyskusji o kaiłeiadi

Nad ustawą kartelową wywią*

W Tripolistc odbyło się uro­
czyste zebranie wyższego ducho­
wieństwa i arystokracji muzuł­
mańskiej, podczas którego mar­
szałek Balbo zapowiedział, iż w

dniu 21 kwietnia zostanie nadane 
muzułmańskiej ludności Libii o- 
bywatelstwo włoskie oraz powsta­
nie muzułmańska organizacja fa- 
jzvstov/ska.

Jeżyk niemiecki
w szkołach u  Kła!p sdele

W myśl rozporządzenia dyrek­
toriatu Kłajpedy, na mocy które­
go język wykładowy w szkołach 
powszechnych ustala ankieta, 
przeprowadzana w śród rodziców
dzieci w 6 dawnych szkołach z ję-kładowy język niemiecki

Biała śmierC
Z  miejscowości Lenk w Sim* 

menthal (w Szwajcarii) donoszą, 
że oddział wojskowy, którego za­
daniem było zaprowiantowanie 
kompanii 11 górskiej brygady, 
kwaterującej w echronisu pod 
W ildhorn, został w pobliżu tego 
schroniska we wtorek wieczorem 
udało się uratować 18-tu. Ze wzglę 
zasypany przez lawinę. Z 22 ludzi

W
W liebstadt (Prusy Wach.) pe­

wien wieśniak w napadzie szału za­
czął atrzetać do swej żony i syna, 
następnie wybiegł z mieszkania do 
stodoły, oblał swe ubranie benayną 
1 podpalił. Nieszczęśliwy szaleniec 
zginął w męczarniach. Od płonącego 
Ubrania ogień przerzucił się na sia­
no w *todole, która spłonęła całko- 
trida.

p ibiu lewej ręki. Biuletyny lęka-1 za)a , ię długa dyskusja, w której 
rzy amerykańskich »ą optym isty i zapanowała rzadka jednomyśl- 
czne, jednakże wskutek reumaty- j nogć, nawet pomiędzy posłami 
zmu nie jest rzeczą pewną, kiedy Jóźwiakiem i Mincbergiem. Wszy- 
będzie mógł się odbyć najbliższy gcv jednomyślnie potępili dzia- 
koncert Paderewskiego. łainość karteli-

NADMIERNE WYNAGRODZE­
NIA W PRZEDSIĘBIOR­

STWACH 
Projekt te j ustawy referował 

pos. Machlejd. Ustawa ma zapo­
biec niezdrowym stosunkom w 
spółkach akcyjnych w Polsce, 
które nie wypłacają dywidendy, 
albo wypłacają minimalne, a na­
tomiast wypłacają duże pensje 
władzom spółki.

Utarło się nawet przysłowie, że 
zarząd zjada cukierki, a akcjo­
nariuszowi dają do polizania pa­
pierek, albo że zarząd pali cyga­
ra i pozwala akcjonariuszowi wą­
chać dym.

Ustawę przyjęto w drugim i 
trzecim czytaniu-

Następnie bez dyskusji uchwa­
lono następujące ustawy: 1) o po­
wszechnym obowiązku świadczeń 
rzeczowych, 2) o wycofaniu urzę­
dów, ludności i mienia z zagro­
żonych obszarów Państwa, 3) o 
komunikacji w służbie obrony 
Państwa i 4) o gruntach państwo­
wych w obrębie portów.

USTAWA O ORGANIZACJI 
WIĘZIENNICTWA

Ustawę referował pos. Czarnek. 
podnosząc, iż dotychczasowe me­
tody organizacji więziennictwa 
okazały się niewystarczające, nie 
wytrzymały próby życia, to też 
organizację więziennictwa należy 
oprzeć na zasadach racjonalnej 

i segregacji przestępców i dostoso­
wania do poszczególnych katego- 

| rii skazanych właściwych metod 
postępowania.

Na powyższych zasadach oparł 
swoje przepisy przedłożony pro- 
jekt ustawy, który w rozdziale 3 
przeprowadza zasadniczą zmianę 
dotychczasowej organizacji wnę­

ki ich odwieziono z honorami ! zi'enuictwa, dzieląc więzienia kar- 
wojskowymi do granicy włoskiej- jne na więzienia zwykłe i specjal­

ne.

kiem wykładowym litewskim, 
wprowadzono język niemiecki. 
W ten sposób wszystkie szkoły 
powszechne a wyjątkiem 3-ch w 
samej Kłajpedzie, otrzymały wy-

du na istniejące jeszcze niebez­
pieczeństwo lawiny zbliżenie się 
do schroniska jest obecnie nie­
możliwe- Kompania, kwaterująca 
w schronisku pod W ildhorn, ma 
jednak dostateczne zapasy pro­
wiantu i opału. Połączenie tele­
foniczne między Lenk a schroni­
skiem funkcjonuje.

SiilllUi

włosK ego
W pobliżu Gracu w Styrii roz­

bił się włoski samolot wojskowy. 
Trzech lotników armii włoskiej 
poniosło śmierć na miejscu. Zwło-

Ustawę przyjęto wraz z popraw 
ką pos- Jahody • Żółtowskiego, 
dotyczącą sprawy, by warsztaty 
więzicunicze nie wytwarzały kon­
kurencji rzemieślnikom. 

ORDYNACJE RODOWE
Sprawozdawca p, M azurkie­

wicz uzasadniał obszernie tak pod 
względem historycznym, jak  gos­
podarczo • społecznym i praw­
nym projekt ustawy, złożonej 
przez posła Ostafina o znoszeniu 
ordynacji rodowych. Mówca 
stwierdza, że wszelkie przyczyny, 
które kiedyś mogłyby uzasad­
niać istnienie ordynacji, są dziś 
anachronizmem wobec równości 
wszystkich przed prawem i przy­
jęcia zupełnie innych kryteriów 
przy wyróżnieniu zasług dla Oj­
czyzny.

Projekt ustawy reguluje spra­
wę znoszenia ordynacji rodowych 
w całości-

Ustawę przyjęto.
W końcu uchwalono ustawę o 

ochronie lasów, nie stanowiących 
własuości Państwa.

Interpelade
Na środowym posiedzeniu Sej­

mu pos. Józef Milewski zgłosił 
do ministra Opieki Społecznej in- 
tt rpelaeję w sprawie „niedopusz­
czalnych represji, zastosowanych 
przez dyrekcję firmy Vacuum Oil 
Company wobec personelu biuro­
wego w formie natychmiastowego 
zwolnienia 12 osób z pośród skła­
du delegacji pracowniczej, wy­
znaczonej przez ogół do pertrak­
tacji o zawarcie umowy zbioro- 
wej.

N ^ s d  bantiFcki
Z Kruszwicy donoszą o zuch­

wałym napadzie, dokonanym na 
szosie pod miejscowością Dęby 
na jadącego wozem rolnika Jana 
Milę- Napastnicy w liczbie 5 wy­
skoczywszy niespodziewanie z u- 
krycia pobili Milę tak silnie, ic 
ten zmarł następnego dnia. Spraw 
ców napadu, który miał przypu­
szczalnie tło rabunkowe, ujęto.

Niezależni posłowie wielkopol­
scy St- Ratajczyk i Wł. Koniecz­
ny wystosowali interpelację do 
prezesa Rady nistrów i Spraw 
Wewnętrznych w sprawie „zasto­
sowania polityki wzajemności w 
związku z szykanami wobec mniej 
szóści polskiej w Niemczech**.

nowicie do banku of Hong Kong 
and Shanghai ora* do Chartered 
Bank, aby podpisały resztę udzia­
łu i podzieliły między sobą pozo­
stałe 5 miln. funtów- Oba te bry­
tyjskie banki zgodziły się udzie­
lić żądanych kredytów, o ile otrzy 
m ają z brytyjskiego skarbu zobo­
wiązanie odszkodowania za ewen­
tualne straty, jakie mogłyby po­
wstać, gdyby tworzony obecni* 
fundusz stabilizacyjny został zlik­
widowany. Skarb brytyjski zgodził 
się pod warunkiem uzyskania od­
powiedniej aprobaty ustawodaw­
czej na udzielenie obu bankom 
gwarancji, jakich się domagały. 
Projekt odpowiedniej uatawy bę­
dzie wniesiony do Izby w przy* 
szłym tygodniu- Zarządzanie fun­
duszem stabilizacyjnym będzńr 
spoczywało w rękach specjalne­
go komitetu, w którego skład wej­
dzie również przedstawiciel odpo­
wiedzialny przed Rządem brytyj­
skim-

Deklaracja kanclerza skarbu*
równająca się w istocie rzeczy zgo 
dzie Rządu brytyjskiego udziele­
nia Chinom za pośrednictwem wy­
mienionych dwuch banków bry­
tyjskich w Chinach gwarancji 
kredytowej w wysokości 5 miln. 
funtów s-iterl. zrobiła duże wraia-

(PAT).nse,

Pomoc d ii uchodźców
i s z p a n i ;

Na komisji spraw zagranicz­
nych i komisji finansowej Izby 
deputowanych poruszona była 
w środę sprawa uchodźców hisz­
pańskich. Po wysłuchaniu prze­
mówienia ministra spraw wew­
nętrznych i ministra spraw  za­
granicznych przyjęto projekt u- 
stawy, przewidującej prowizorycz 
ne kredyty w wysokości 150 miln. 
franków na pomoc dla uchodź­

ców. Aprobowano również jaż 
przyznane kredyty w wysokości 
32 miln. Minister Sarraut oświad 
czył rzekomo, i i  ogólna liczba u- 
chodźeów sięga 450 tv*- Znaczną 
część uchodźców powróci do Hi­
szpanii w razie ogłoszenia amne­
stii. 50 tys. uchodźców już powró­
ciło do Hiszpanii. We Francji 
znajduje się 120 tys. żołnierzy eter 
wonej milicji hiszpańskiej-

Spisek wojskowy w Iraku
W Iraku wykryto spisek młod­

szych oficerów.
Głównym ogniskiem było lot­

nisko wojskowe Rachid na połu­
dnie od Bagdadu.

U’ związku z wykryciem spis-
„ -mną*!*** #fi

kn aresztowano kilkunastu ofice­
rów oraz wielu polityków opozy* 
eyjnych z b, premierem Mikmet 
Sulejmanem na czele.

W okręgu Rachid proklam ot 
no stan wyjątkowy- (PAT).

Sam olsititceule na wsi
Niedostateczna lleść szkół pow­

szechnych wyżej zorganizowanych 
i ciężkie warunki materialne wsi, 
pozbawiają młodzież wiejską za­
równo możności ukończenia 7 klas 
szkoiy powszechnej — tego mini- 
malnego z punktu widzenia ko­
nieczności spoieęzno - państwo­
wych rozwoju kulluralnego — o- 
raz kwalifikacji do os rgnięcia 
stopnia pracownika fachowca.

wsi11, którego celem jest pobudze­
nie aktywniejszych jednostek U* 
samokształcenia. Książka ta po* 
daje organizację, program i ro«* 
kład pracy w Ośrodku, tak że w  
oparciu o podane w niej podręcz­
niki ze.pół uczestników osiągnąć 
może przy niewielk.ej stosunkowo 
pomocy przeciążonego już 1 tak 
pracown ka oświatowego w tere- 
n'e, cel najbliższy, utylitarny, św it

Pragnąc przyjść z pomocą tym dectwo z ukończenia 7 kl. szkoły
właśnie jednostkom pozbawionym 
możno*c[ dalszego kształcenia się, 
Instytut Oświaty Dorosłych (W ar 
szawa, Reja 9) opracował wydaw 
nictwo p. t .  „Ośrodek dokształcę, 
nia dorosłych i  młodocianych na

powszechnej, a zarazem 1 cel dal* 
szy — sprawność w pracy upiy* 
słowej samodzielnej i zamiłowani*
do stałego kształcenia ł rozwija­
nia swej osobowości.
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Bolesław Antoni Jędrzejowski (Baj)
W dwudziestą piątą rocznice zgonu

W  dnta dzisiejszym upływa dwa 
Wieścią pięć lał od bolesnej s tra ­
sy* którą poniósł nasz ruch, tracąc 

Jędrzejowskiego na zawsze. Dzi 
riaj po latach dwudziestu pięciu, 

kreślimy to krótkie wspom nie­
li® o nieodżałowanym towarzyszu, 
Jednej z największych postaci w 
f*PS., pragniemy choć w części 
spełnlć nasz dtug wdzięczności 
"'’obec zasług olbrzymich, które Ję­
drzejowski położył dla Partii, 
’w iaszcza w okresie jej pow staw a 

l pierwszych ład jej działalno­
ści. Bo Jędrzejowski należał do 
tej drobnej garstki nielicznych so­
cjalistów, którzy w okresie naj­
cięższym dla spraw y robotniczej i 
dla samej Polski — zdaw ałoby się 
wbrew wszelkiej nadziei — utwo 
^y ti 17 listopada 1892 r. w  Pary­
żu pod hasłem N iepodległość 1 
Socjalizm" Polską Partię Socjali­
styczną,

Jędrzejowski należał więc do za 
tożyciełi naszej Partii i odegrał w 
BlcJ, szczególnie w okresie jej pier 
"wszych wystąpień, które miały za- 
Wa*yć w przyszłości na losach nie 
ty k o  ruchu robotniczego i wszy­
stkich mas pracujących Polski, a 
tskże ł samej Polski — rolę nie­
mal decydującą. Jego wpływ za­
znaczył się szczególniej w okre­
sie krystalizowania I dojrzewania 
światopoglądu PPS-owego. Tego 
światopoglądu bronił z iście na­
miętną wytrwałością, zwłaszcza w 
okresach w ahań I kryzysów pro- 
gramowych i taktycznych w e- 

Partii. Ale nie na tym 
tylko polega istota i znaczenie Ję­
drzejowskiego w  dziejach PPS.
Znaczenie jego wyrosło na gran- 

1*10 niespożytej, zawziętej i 
“^kompromisowej pracy organi­
c z n e j  na stanowisku Sekretarza 
p®mralizacjl Związku Socjalistów 

*a  8 ranicł ’ oraz na poste 
inicjatora i kierownika słyn 

nych wydawnictw londyńskich P.
• S., be* których rozwijająca swą 

działalność w kraju Partia  nie mo 
głąby spełniać swego zadania. Te 
wydawnictwa stanowiły nieocenio 
ny m ateriał teoretyczny oraz agi- 
tacyjny, który byt niezastąpiony 
w pracy każdego ówczesnego dzia 
focza ł czionka Partii. One też prze 
tądzały  w wielu wypadkach o sto- 
•unku mas pracujących do haseł I 
Wezwań płynących ód P. P. S. Nie 
będzie to przesadą, gdy powiemy, 

Jędrzejowski był w całym tego 
rtow a znaczeniu „kawałkiem hi- 
morii" naszego ruchu. I to jest 
bodaj najistotniejsze, choć bardzo 
•kromne, określenie właściwej zar 
ałiigi jędrzejow skiego.

Bolesław Antoni Jędrzejowski 
g o d z ił  się 8-gó m aja 1867 r. w 
Glinojecku, ziemi Płockiej. W y­
chowywał się jednak 1 kształcił w 
Mińsku. T utaj na ławie szkolnej 
*aPoznał się z literaturą socjalisty- 
Caną a po przeniesieniu się do W ar 
szawy, gdzie wstąpił do Szkoły 
[fondlowej—rozpoczął czynną dzia 
łalność w „Proletariacie". W 
swiązky z tym, latem 1884 r., zo­
stał airesztowany, po czym skaza- 
^  go na  kilka miesięcy więzienia 

kilkuletni dozór policyjny. Po po 
fcromie „Proletariatu" należał do 
tych nielicznych, ocalałych działa- 
Czów, którzy mimo trudności i nie 
bezpieczeństw przystąpili do two- 
^e n ia  taik zw. II Proletariatu 
7 ówczas to przejawił dużo ini­

cjatywy organizacyjnej i agitacyj­
nej, między Innymi, w zwalczaniu 

9 rdzo groźnego w tedy prądu re­
prezentowanego przez tak zw. 
^ l ą z e k  Robotniczy (późniejszą
*r°cjaiI-Demokrację Królestwa Pol
j7 'ego i Litwy"), prądu, rezygnu- 

^ 8 °  z haseł walki politycznej.
iy  zaznaczyó. ie  Jędrzejow- 

K! był autorem  odezwy 1-szo Ma 
~ ^ eJ. w ydanej w r. 1890, a więc 
P**rwszej odezwy, nawołującej w 

y»l uchwał Kongresu Międzyna­
rodow ego r. 1889 do Obchodu 

wlęta M ajowego.
^  1891 r. zagrożony nowym a- 

^ z to w a n le m  Jędrzejowski wyjeż- 
p *■ granicę. Mając m andat 

" r^letariatu" bierze udział w Kon 
Międzynarodowym w Bra­

ni* T utaj spotyka się po raz 
rw*zy z 6Wczesnymi działacza- 

#2 ^ i^H sty czn y m i, jak : z tow. Da 
skim, Mendelsonem i Jodko-

Narkłewiczem. Już w tedy prze­
chodzi pewną ewolucję, zwłaszcza 
w zetknięciu się z polityką między 
narodow ego ruchu socjalistyczne­
go 1 z poglądami w dziedzinie ha­
seł niepodległościowych w Socja­
lizmie, reprezentowanymi w p ier­
wszym rzędzie przez Limanow­
skiego i Mendelsona, zapoznaje się 
z redakcją „W alki Klas" i „Przed­
św itu" 1 wkrótce z Ich polecenia 
udaje się do Berlina, gdzie admi­
nistruje „Gazetą Robotniczą". Je­
dnak nie długo tam pozostaje. 
Spory z ówczesnym redaktorem 
„Gazety Robotniczej", Stanisła­
wem Grabskim, 1 zatargi z policją 
pruską zmuszają Jędrzejowskiego 
do opuszczenia Niemiec. W yru­
sza do Francji i osiada w Paryżu. 
Tutaj razem z grupką działaczy 
„Proletariatu", Związku Robotni­
czego, Zjednoczenia i „Pobudki" 
— jeslenią 1892 r. organizuje Zjazd 
połączeniowy, na którym po dłu­
gich naradach (pierw sze narady 
odbywały się w jego mieszkaniu) 
nad programem politycznym i za­
sadą Niepodległości, jako koniecz­
ności dziejowej — zostaje utworzo

Wszystkim, którzy w związku 
z objęciem przezemnie stanowi­
ska prezydenta m. Łodzł, przesia­
li mi serdeczne słowa, składam tą 
drogą wyrazy szczerego podzię­
kowania.

JAN KWAPIŃSKI.

na P. P. S. Następnie wchodzi 
w raz z Al. Dębskim i Perlem do ■ 
pierwszej Centralizacji Związku So 
cjalistów Polskich za granicą.

Ale niestety, nie długo pracuje 
na tym bardzo odpowiedzialnym 
w tworzącej się Partii stanowisku. 
Na żądanie am basadora rosyjskie­
go, usłużny Rząd burżuazji francu 
skiej wydala Jędrzejowskiego z 
granic Francji. Zaczyna się p ra­
wdziwa tułaczka z żoną i malutką 
córeczkę. Nie przeszkadza to  je­
dnak Jędrzejowskiemu w jego go­
rączkowej pracy organizacyjnej. 
Objeżdża pow stające sekcje P. p. 
S. w Szwajcarii I tutaj latem 1893 
r. bierze udział w Kongresie Mię­
dzynarodówki Socjalistycznej w 
Zurychu. W owym czasie po re­
organizacji dokonanej na Zjeżdzie 
Centralizacji Związku Zagranicz­
nego Socjalistów Polskich — Ję­
drzejowski obejmuje sekretariat, 
skupiając w swym ręku nici orga­
nizacyjne z krajem. Siłą rzeczy 
siedziba Centralizacji przenosi się 
do Londynu. Następuje bardzo wa 
żny w historii PPS. okres — okres 
londyński, trw ający całych dziesięć 
lat. Odtąd w Londynie na Beau­
mont Square 7, pow staje w ca'ym 
tego s'.owa znaczeniu główna kwa- j 
tera rewolucji polskiej. Tutaj zbie- 
gają się stosunki z polskimi orga-1

nizacjami socjalistycznymi emigra 
cji i PPS. w kraju. Dla nich dru­
kuje się cała masa wydawnictw pe 
riodyczmych, broszurowych i ulot- 
kowych. T a  swego rodzaju „amu­
nicja" bojowa rewolucji pod firmą 
PPS. przechodzi granicę szeregu 
państw — by dotrzeć wszędzie, a 1 
w pierwszym rzędzie do ziem za- ■ 
boru rosyjskiego. T a dostaw a j e s t , 
systematyczną i swoją pomysłowo 
ścią budzi podziw u swoich i ob­
cych.

W tej kw aterze skupiają się na 
konferencjach działacze partyj so­
cjalistycznych innych narodow o­
ści. Z niej wychodzą druki w ję­
zyku niemieckim, rosyjskim, ukra­
ińskim, białoruskim, litewskim, ży 
dowskim. „K w atera" współpracu­
je z całym międzynarodowym ru­
chem socjalistycznym. Dzięki tej 
„kwaterze" i jej inicjatywie Mię­
dzynarodówka na długo przed woj 
ną n*a przekór dyplomatom i róż­
nym orientacjom „narodow ym " 1 
„antymiędzynarodowym" (tak  m o­
dnym i dzisiaj) proklamuje zasadę 
Niepodległości Polaki, jaiko zasadę 
własnego programu.

W tej .kwaterze" zjawiają s!ę 
po raz pierwszy działacze krajo­
wi. W n.ej zadzierzga się spra­
wa wyjazdu Piłsudskiego ł Fili­
powicza do Japonii.

Słuchaj radia dziś o T wieczór

Któż nie przeszedł przez tę
„kw aterę"? Przechodził Piłsudski, 
przechodzili prezydenci Polski St. 
W ojciechowski, I. Mościcki, dalej 
Al. Dębski, l l  W asilewski, Sul- 
kiewicz, Arciszewski, Perl, Jodko 
Narkiewicz, Tytus Filipowicz i in.

Jakże swoiście wyglądała ta 
„kw atera", którą kierowali 1 w 
której głównie gospodarowali 
tow. Dębski z żoną i tow. Jędrze 
jowski z żoną. Niedostatek wal­
czył o lepsze z prawdziwą nędzą. 
Jakże często uczestnicy kwatery, 
w pierwszym rzędzie ciężko pra­
cujący zecerzy partyjni przymie­
rali głodem, czekając na „flotę" 
z kraju. Często jeden funt angiel­
ski (dzisiejsze 25 zł.) musiał wy­
starczyć na tydzień utrzymania 
(I). Nie dziwmy się, że rzadko 
kto dłużej tu wytrzymał. Rekord 
wytrzymałości pobili Dębski i Ję­
drzejowski, którzy ostatni w roku 
1903 wyjechał z Londynu, ale z 
całym majątkiem |  dorobkiem 
kwatery do Krakowa, który odtąd 
staie się ośrodkiem zagranicznym 
PPS.

Od r. 1903 aż do końca życia 
Jędrzejowski z małymi okresami 
swoich wyjazdów do kraju prze­
bywa w Krakowie, gdzie zak’ada 
s5ynną Spółkę W ydawniczą „Ksią 
żka". Jest to właściwie „Londyn" 
ałe „Londyn" zreformowany i po 
stawiony na stop:e europejskiej. 
„Książka" staje się instytucją wy 
dawnictw nie tylko PPS-owskich 
i socjalistycznych; „Książka" o- 
twlera swoje podwoje dla auto-

Budżet Państwa na plenum Senatu
W  czw artek Senat przystąpił do 

rozpatryw ania przyjętego Już 
przez Sejm budżetu na rok 1939- 
40. Do generalnej dyskusji zapi­
sało się 27 mówców, z pośród 
których 4 skreśliło się, czyli za­
miłowanie do wygłaszania mów 
wcale nie jest w Senacie mniei- 
sze, niż w Sejmie.
UCZCZENIE PAMIĘCI PIUSA XL

Po otwarciu posiedzenia m ar­
szałek Senatu wygłosił przemó­
wienie, poświęcone pamięci zmar 
iego papieża Piusa XI.

Senat przemówienia tego w y. 
słuchał stojąc.

ZJEDNOCZENIE ZIEM 
ODZYSKANYCH.

Sen. W olf referował ustaw ę o 
zjednoczeniu ziem odzyskanych z 
Rzecząpospoiitą Polską. Mówca 
przypomina, że 29 marca mija 
rok, Jak przemawiał po raz osta­
tni z trybuny parlamentu czecho­
słowackiego, dom agając się przy­
wrócenia ludnośei polskiej praw 
oraz stanu posiadania, jaki istniał 
przed przyłączeniem tych ziem do 
Czechosłowacji.

Następnie referent omówił sa ­
mą ustawę, którą Senat uchwalił.

Rozprawa budżetowa
Przystąpiono do rozpraw y ogól 

nej nad ustawą skarbową w pre­
liminarzu budżetowym na rok 
1939-40.

Sprawozdawca sen. Skoczylas 
zestawił rozpatrywany budżet z 
budżetami poprzednich lat, zana­
lizował poszczególne części t wy­
liczył zmiany, jakie w pretimina- 
rzu rządowym poczynił Sejm oraz 
Komisja Budżetowa Senatu.

d y sk u sja .
Wlcemarsz. Dąbkowsld przypo 

mina, te  praca Izb w sesji zwy­
czajnej nie powinna polegać wy­
łącznie na rozpatrzeniu budżetu 5 
programu gospodarki narodowej 
na przyszły rok, lecz ma być kry­
tycznym przeglądem działalności 
Rządu.

Mówca wylicza sukcesy osią­
gnięte przez Rząd w ubiegłym 
okresie ale po tym powiada:

„ta ocena globalna 1 zasadnicza 
nie stoi oczywiście w żadnej sprze­
czności z tym. *• nie we wszystkich 
dziedzinach, nie we wszystkich za­
gadnieniach pracy państwowej wi­
dzimy stan pomyślny. Daje to dość 
obszerne pole do wykonania nasze­
go prawa i obowiązku krytyki, któ­
rej daliśmy wyraz w toku prac Ko­

ndsjt Budżetowej I która znajdzie 
się również w dalszym ciągu deba­
ty w chwili rozpoczętej",

Po tych niepokojących groź­
bach p. senator ma jedyne za­
strzeżenie co do stosunków panu­
jących na wyższych uczelniach.

Mowa sen. Prystora
Sen. Prystor zaczyna przemó­

wienie od podkreślenia zaniedba­
nia ziem wschodnich. Ziemie te 
cechuje niska kultura ziemi, niska 
kultura zewnętrzna. To stwarza 
biedę, często graniczącą z nędzą. 
Ustawy, które są dobre dla Wscho 

'du  Polski, nie są odpowiednie dla 
ziem zachodnich i odwrotnie. 
PRZEDE WSZYSTKIM ROLNIK.

„Uprzemysłowieni# kraju ma być 
początkiem drogi, wiodącej do szczę 
śliwoSd. Uważam, że w Polsce, 
gdzie rolnictwo Jest warsztatem 
pracy dla 70% ludności, uprzemy­
słowienie kraju jest raczej czynno­
ścią wtórną. O rolnika przeto mu­
simy dbać, o jego dobrobyt 1 zaro­
bek. że przemysł polski tak piękni# 
i szybko rośnie, zawdzięcza to temu, 
że w olbrzymiej większości wytwór­
ca i konsument Jest ten sam, to 
znaczy Skarb. I ta okoliczność wła­
śnie musi niepokoić. Motor, który 
to wszystko porusza, to Jest pie­
niądz podatnika. Dlatego my, parla­
ment, obarczeni odpowiedzialnością 
za ciężary podatkowe ludności, win­
niśmy wpływać na oszczędną i nie- 
kosztowną gospodarkę publiczną"

Mówca apeluje, by nie zwalać 
na Państw o zbyt dużych obowląz 
ków. Przestudiował cały budżet i 
przekonał się, że istotnie na wiele 
potrzeb nie ma pieniędzy. Żaden 
czarodziej, choćby nim był sam 
minister Kwiatkowski, z pustego 
nie naleje.

POGOTOWIE MORALNE.
W  dziedzinie pogotowia moral 

nego uczyniono wiele, ale nie I* 
dzlemy na równi z rozwojem ma 
terialnym, Mówca pow iada:

„Czasy niespokojna zmuszają nas

do gotowości na ewentualne wypad 
Id. A. w takich wypadkach dziedzi­
na duchowa znaczy bardzo wiele. 
Trzeba więc te procesy przyspie­
szać, Powinniśmy to robić wszyscy 
Rząd, parlament, naród, społeczeń­
stwo. Na ową duchową dziedzinę 
winny się składać: autorytet wła­
dzy, poszanowanie prawa, poczucie 
godności obywatelskiej, narodowej, 
państwowej, Jasność odpowiedzial­
ności, uczciwość w stosunku de ży­
cia, przywiązanie do rodziny, de oj 
cowizny 1 uczucie patriotyczne przy 
wiązania do Państwa, Jednym sło­
wem wszystko to, co określamy mia 
nem praw boskich i ludzkich".

WALKI WYBORCZE.
Dalej sen. Prystor wśród pow­

szechnej uwagi oświadcza:
Jeśli naprzykład w walce wy­

borczej posuwamy się tak dale­
ko, że sens odezwy układamy 
mniej więcej, tak, by nie gloso­
wać na Sławka, a na nas, bo my 
chcemy wielkiej i potężnej Polski, 
gdy przecie powszechnie jest wia 
dome, że tenże Sławek życie cale 
spędził w służbie dla Polski, wal­
cząc o nią kiedyś w warunkach 
jakie cięższych od dzisiejszych— 
to postępowanie takie jest bez 
wątpienia niemoralne. Albo czyż 
można w tejie walce tak się za­
pamiętywać, by krzyczeć w Wil­
nie: „Precz z Żeligowskim". Mo­
ralne tego skutki są fatalne 1 bo­
lesne. Bo element, który między 
innymi twardo i zawzięcie prze­
trwał w polskości | zachował ją w 
najcięższych czasach niewoli za­
borczej, element ten ustosunko­
wał się do tego gorszącego zjawi 
ska w taki sposób: generał Żeli­
gowski, to nasz generał, a tam­
ten, którego notabene wysoko ce­
niono i szanowano, to „ichni" ge­
nerał. Albo czy dobrze jest zmu­
szać ludzi, by przy ocenie zja­
wisk, zagadnień I sytuacji, przy 
narzucaniu ustawowych obowiąz­
ków na społeczeństwo kierowali 
s‘ę po podpisaniu wiadomych cy-

w sprawie autonomii na wyższych uczelniach
Polska Ajencja Agrarna otrzy 

mała ponownie następujące o- 
świadczenie Polskiej Akademic­
kiej Młodzieży Ludowej Uniwer­
sytetu J. K. we Lwowie: „Ze 
względu na to, iż dokonany na­
pad daje rozmaitym czynnikom 
podstawę do ataków  na autono­
mię i eksterytorialność wyższych

uczelni, oświadczamy, że jak­
kolwiek podobne nierozumne po­
stępki odłamu młodzieży podwa­
żają przywileje uczelni akademic­
kich, to jednak nie mogą one w 
żadnym wypadku stanowić pod­
stawy do zniesienia ani ograniczę 
nia autonomii uniwersyteckiej.

rografów, nie własnym rozumie­
niem rzeczy, nie własnym sumie- 
nlem, a cudzym?

ZŁE OBYCZAJE.
„Zaczynamy wprowadzać złe oby­

czaje — mówi dalej zen. Pryetor — 
tak surowo potępiane w swoim cw­
ale. Idziemy drogą nie przekonywa­
nia, nie zjednywania, a drogą naka­
zu 1 przymusu. Piękna Idea zjedno­
czenia 1 konsolidacji na podobnych 
metodach nie zyskuje, a traci. Da­
lej, gdy zapewniamy parlament o lo­
jalnej współpracy, a na krótko przed 
tym wydajemy dekrety, a których 
nie wszystkie są usprawiedliwione, 
jak tego wymaga Konstytucja, ko­
niecznością państwową. Jak np. pra­
sowy 1 niektóre Inne, to na pewno w 
duszy powstają wątpliwości bynaj­
mniej pod względem wychowaw­
czym nie budujące. W okólnikach 
zapewniamy o czystości I bezstron­
ności wyborów, a gdy przyszły wy­
bory parlamentarne, o okólniku tym 
nie chciano pamiętać".
KADZIDŁO I ZAROZUMIAŁOŚĆ.
„Autorytet władzy winien wyni­

kać z wielkiego dla niej szacunku 
wewnętrznego 1 być oparty na zau­
faniu. W atmosferze za duto po­
chlebstwa 1 mdłego kadzidła, a od nie 
go musi się w głowie mącić wszyst­
kim tym, którzy kadzą, ale 1 tym 
także, którym się kadzi.

Muszę tu wspomnieć Jeszcze o 
chorobie nagminnej w Polsce — za­
ro zu m ia ło śc i. Geniuszów w Polsce 
mamy stanowczo za dużo. Cnota 
skromności Jest w zupełnym zanied­
baniu. Napuszony frazes zaczyna 
dominować w życiu publicznym.

WYBORY PREZYDENTA.
W przyszłym roku mają się od­

być wybory Prezydenta. Nie wątpię, 
że każdy z nas 1 w ogóle każdy lo­
jalny obywatel pragnie, by władza 
Prezydenta miała swe źródło, opar­
te na szerokiej podstawie moralnej, 
a nie w parlamencie, wybranym na 
podstawach, uznanych przez wszyst­
kich za niewystarczające. Nie trze­
ba więc zwlekać z wykonaniem za­
lecenia p. Prezydenta.

Na zakończenie sprawy ustrojo­
we. Oglądamy się na wzory Innych, 
nie zdając sobie sprawy, że w na­
szych warunkach, zarówno totalizm 
zachodnio - europejski, Jak 1 wscho­
dni, nie wytrzymały dłuższej próby 
życiowej. Polskę stać na coś rodzi­
mego, odpowiadającego psychice Pol­
ski. Mamy tu cały szereg wskazań 
Marszałka Piłsudskiego, zawartych 
przede wszystkim w obowiązującej 
Konstytucji.

rów z innych dziedzin żywego 
siowa, a przede wszystkim dla 
autorów tej miary jak : Żeromski, 
Kasprowicz, Daniłowski, Strug, 
Sieroszewski l ł. d.

W chwilach wielkiego kryzysu 
programowego l taktycznego w 
Partii „Książka" odgryw a ogrom 
ną rolę w kształtowaniu opinii 
niepodległościowej w Partii i w 
ruchu. Silą tradycji „Książka" 
jest znów „kw aterą", gdzie sku­
piają Się, a często poprostu „zbie 
gają" się ścigani przez carat dzia 
łącze partyjni. Tutaj obmyśla się 
i ustala całe szczegóły dalszej 
pracy I walki w kraju. Nie trzeba 
dodawać, że Jędrzejowski jest 
znowu „gospodarzem" — I dalej 
znosi całą masę niewygód życia 
nieledwie obozowego. Mieszkanie 
jego prywatne jest tylko z nazwy 
„prywatnym", gdyż przez nie 
„przew alają" się ciągle I zawsze 
interesanci.

A tymczasem rozłam w  Partii, 
powstanie Frakcji Rewolucyjnej i 
nowe trudności, wynikające z sza 
lejącej reakcji ! odwetu Rządu 
rosyjskiego, wym agają niepomier 
nych wysiłków.

Jędrzejowski już poważnie cho­
ry nie oszczędza się. Bierze udział 
w naradach i nieustannych kon­
ferencjach. Jest, jak zawsze, karu 
ciasty i krańcowy, często n a ­
wet obcesowy. Nie liczy się z 
przyjaciółmi i rąbie im prawdę w 
oozy. Je st stale bezkompromiso­
wy i strzeże zawzięcie czystośd 
ideologii 1 tradycji PPS-ow skkf. 
W alcząc umie świetnie argumen­
tow ać, albowiem Jest napraw dę 
wielkim erudytą. Zna język; ro­
syjski, niemiecki, angielski i fran­
cuski, zna doskonale stosunki 
międzynarodowe. Pisze artykuły 
• broszury, między innymi e  „Czar 
tystach". Tłumaczy dzieło Hil- 
quita: Dzieje Socjalizmu w S ta­
nach Zjednoczonych Am. Pół«. 
Niemal więc do końca życia trw a 
na posterunku działalności, zwła­
szcza wydawniczej, Której stal* 
I słusznie przypisywał największe 
znaczenie w kształtowaniu się nie 
zachwianych charakterów i sta­
łości przekonań działaczy socja­
listycznych.

Ciężko chory nie peddaje się 
i dopiero prawdę przed końcem 
dni swego życia wyjeżdża na le­
czenie do Nervi, gdzie wkrótce 
gaśnie 10 marca 1914 r.

T aka jest opowieść żyda Ję­
drzejowskiego. życie to splotło 
się i  PPS podziemną, a przerw a­
ło się w momencie, gdy nadcho­
dząca wojna światowa stawiała 
przed Partią zadania nowe i po­
nad miarę sił rozporządzalnych, 
Jędrzejowski nie doczekał wypad 
ków wojny światowej, nie. docze­
kał tryumfu spraw y Niepodległo­
ści Polski, którą tak gorąco uza­
sadniał w swoich przemówieniach 
w sporach z przeciwnikami, w ar­
tykułach. Ale chociaż nie docze­
kał tych wielkich dni narodzin 
Polskiej Rzeczypospolitej —  to 
jednak jego olbrzymi udział w 
dziele tych dni jest bezsporny. 
Dla nas współczesnych przeżywa 
jących niejedną troskę i zwątpie­
nie, dla nas bardzo często ciężko 
doświadczonych —  Jędrzejowski 
świeci przykładem wytrw ania aż 
do końca — do ostatniego tchu 
— aż do zwycięstwa sprawy. A 
to stawia Jędrzejowskiego w rzę . 
dzie tych wielkich przywódców 
PPS, którzy na szlakach dziejo­
wych znaczą swym trudem i po­
święceniem drogę posłannictwa 
PPS w narodzie i w państwie.

K. PUŻAK.

Tow. Józefowi DZIĘGIE- 
LEWSKIEMU, sekretarzowi War­
szawskiego OKR. PPS. wyrażają 
słowa współczucia z powodu zgo 
nu Matki

PRZYJACIELE I WSPÓŁ­
TOWARZYSZE PRACY.

Pokwitowanie
NA OŁODNE DZIECI HISZPANII

Zebrane przez T . D. zł- 2,
T . N. zł. 2.

NA SEKCJĘ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH PPS.

s . W . zł. 20.
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Ich znaczenie polityczne
W  połowie b. m. odbędą się w te dwie tendencje przemysłu swe- 

Niemczech rokow ania handlowe go kraju, z jednej strony’ wzywa 
między przedstawicielam i przemy j  Niemcy do zaw arcia układu z An- 
słu angielskiego i niemieckiego, j  glią, któryby położył kres dumpin 
Rokowania toczyć się będą po-1 gowi ze strony Niemiec i wojnie 
dwójnym torem. W  Dusseldorfie cen (ośw iadczenie Stanleya z gn t-
obradow ać
„Federacji

będą przedstawiciele 
Przemysłów Brytyj­

skich" z przedstawicielam i przemy 
cłu niemieckiego, zorganizow any­
mi w „Reichsgrouppe Industrie1', 
osobno zaś odbyw ać się będą roko 
wania w Berlinie między przedsta 
wicielami Rządu angielskiego: Hud 
sonem, ministrem handlu, i Stan- 
leyem, sekretarzem  handlu zagrań 
nicznego, a reprezentantam i rządu 
niemieckiego. Rozmowy berliń­
skie przygotow uje Ashton G w at- j skiej walka
kin, znany ze swej roli w misji 
czechosłowackiej ’ lorda Runcima- 
na.

T e podwójne rokow ania, z u- 
dzialem przedstawicieli rządów, 
w skazują na ich znaczenie w ybit­
nie polityczne. Istotnie, rokowania 
te są jakby odpowiedzią na wy­
zw anie, rzucone św iatu przez Hi­
tlera w ostatniej jego. mowie: 
„eksport albo śmierć" (dla Nie­
m iec), co nfe znaczy, że słowa te 
skłoniły Anglię do wszczęcia ro­
kowań. .Nie, stosunki handlowe

dnia r. ub .), a z drugiej strony na 
wotuje przemysł angielski do zor­
ganizow ania się w ten sposób, by 
móc w ystąpić wobec Niemiec z pro 
pozycją zaw arcia wspólnych u- 
mów kartelowych, wyłączających 
konkurencję i wojnę cen, (ośw iad­
czenie Hudsona z Listopada r. b. 
w Izbie Gmin). Oba te ośw iad­
czenia groziły Niemcom, że w ra ­
zie niepowodzenia wysiłków an­
gielskich, nastąpi ze strony angiel- 

tą samą bronią, ja- 
Nientcy, to jest —kiej używają 

dumpingiem.
Oczywiście, koła z City są na­

strojone optymistycznie. W skazu­
ją one na to, że i przed wojną 
św iatow ą, mimo ostrej konkuren­
cji na rynkach światowych między 
Anglią a  Niemcami, przecież pano 
w ała równolegle ożywiona wymia­
na handlowa między tymi dwoma 
krajami.

To praw da. Ale przed wojną 
kapitalizm  znajdow ał się w innej

rozumieć się kosztem krajów trze­
cich i dzielić się wspólnie zyskiem. 
Ale pole takiego współdziałania 
coraz bardziej się zwęża, a po za 
tym taki podział łupów nie może 
już w ystarczyć na w zrastające po­
trzeby imperializmu niemieckiego. 
I jeżeli w r. 1914 doszło mimo 
w szystko do zbrojnego starcia mię 
dzy Anglią a Niemcami, to  czyż 
dzisiaj, mimo wszystkie próby ha­
m owania ze strony Chamberlai­
nów, konflikt między grupami mo 
carstw  „nasyconych" a „głod­
nych" nie przybiera z każdym 
dniem na sile? Natężenie zbrojeń 
po obu stronach jest najlepszym 
miernikiem tego stanu napięcia.

Rokowania w Niemczech są do­
niosłym epizodem w  rozwoju wy­
darzeń dzisiejszych. Tu nie dyplo­
m acja zabiera głos, lecz ci, co kie 
rują dyplomacją zaw odow ą. Nie 
trzeba przy tym zapominać, że An­
glia musi się liczyć z niedawno 
zaw artym  układem handlowym ze 
Stanami Zjednoczonymi, układem, 
którym Stany posługują się do wy 
rugow ania Niemiec z rynków świa 
towych. Dwaj ministrowie angiel­
scy, konferujący w Berlinie, będą 
musieli być o wiele bardziej „po­
lityczni", aniżeli przedstawiciele. , . . . . . .  . . . . .  fazie rozwoju niż obecnie, a kon- ,   r ---------- -----

angie s o - memiec ie juz od uz kurenCja angjeisko -  niemiecka od; City w Dusseldorfie, gdzie porożu 
szego czasu są naprężone. Niem- j,yw a[a sję w kwiecie kwitnącego* mienie będzie zapewne łatwiejsze, 
cy w ypierają han el angielski z _  . ^ j  g. ^  Wyrazj£ m02na — W reszcie należy dodać, że mini 
Ameryki po.udmowej, zwłaszcza z 
Argentyny, a w ostatnich czasach
konkurencja niemiecka zaczyna da 
w ać się we znaki Anglii na ryn­
kach Europy środkow ej i południo­
w o-w schodniej, jakkolw iek handel 
angielski w  tych krajach jest jesz­
cze bardzo niewielki i wynosi kil­
k a  zaledwie procent w  ogólnym 
bilansie handlowym Anglii.

Tu trzeba zaznaczyć, że opinia 
iw ia ta  przem ysłowego Anglii nie 
fest jednolita w  stosunku do Nie­
miec. Z grubsza biorąc, m ożna po 
wiedzieć, że wielka finansjera an­
gielska, którą się określa jednym 
słowem  City, i która m a tendencję 
m onopolistyczne, jest za porozu­
mieniem z Niemcami, z którymi za 
Wsze dobre utrzym yw ała stosunki. 
D ość przypomnieć, jak  wielki 
w pływ  wyw iera City na politykę 
C ham berlaina (m. in. w  konflikcie 
czechosłow ackim ). W ielki trust 
chemiczny w Anglii (Imperial Che 
micał Industries), którego akcje 
posiada m. in. 1 Chamberlain, 
w spółdziała ściśle z wielkim tru­
stem  niemieckim, Farben I. G.. Ale 
obok przemysłów, opanowanych 
przez wiełki kapitał z City, istnie­
ją w  Anglii gałęzie przemysłu o 
charak terze raczej indywidual­
nym, który nie chce się podporząd 
kow ać kapitałowi m onopolistycz­
nemu. Są to : przemysł włókien- 

- niczy, m etalurgiczny przemysł prze 
tw órczy i inne. Te właśnie prze­
mysły ci.erpią od konkurencji nie­
mieckiej, i chcą się przed nią bro­
nić.

Rząd angielski chcąc pogodzić

byw ała się w świecie kwitnącego 
— jeśli się tak wyrazić można — 
gospodarstw a kapitalistycznego, 
które nie tworzyło „autarkii" i któ 
rego jeszcze nie traw iła śmiertel­
na choroba—faszyzmu. Obecnie to 
należy do przeszłości. M ogą jesz­
cze i dzisiaj Anglia z Niemcami po

ster Hudson, po wizycie w Berli 
nie, udaje się do W arszaw y i do 
Moskwy. Tej ostatniej podróży 
przypisuje się duże znaczenie.

(Jmb.).

Dobre rady iS i i-rze tzy w isto ś t
W czasie niedawnej wizyty min. 

Ciano w Polsce, p. Virginio Gay- 
da, naczelny publicysta faszystow­
ski, ogłosił w „Giornale d 'ltalia" 
artykuł, zalecający Polsce gorąco 
„dalsze zbliżenie polityczne do 
państw  osi Berlin — Rzym". Dla 
poparcia swych dobrych rad w y­
mowny p. Gayda w skazał m. in. na 
korzystne — jak radzi — dla Pol­
ski wyniki porozumienia polsko- 
niemieckiego, przy czym jedną z 
najgłówniejszych pozycyj tego ko­
rzystnego dla nas bilansu ma być 
— zdaniem p. Gaydy — umowa w 
sprawie mniejszości z listopada r. 
1937. M ożnaby zarzucić publicy­
ście faszystowskiemu, że pominął 
milczeniem inne jeszcze sukcesy z 
bilateralnego porozumienia płyną­
ce, jak  np. w dziedzinie polsko- 
niemieckiej... filatelistyki, —  ale 
mniejsza z tym. Zatrzym am y się 
jedynie przy spraw ach mniejszoś­
ci polskiej w „Trzeciej" Rzeszy, to 
nas bowiem w danej chwili najbar 
dziej interesuje.

Zdarzyło sią tak jakoś szczegól­
nie, że jednocześnie niemal z pło-
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Niepożądana opcja s ą s s s  Niemiec
Faszystowskie krętactwo

Latami całymi trwała nagonka 
hitlerowskich Niemiec na Czecho. 
Słowację o  to, że „pod jarzmem" 
tej republiki żyją tysiące Niem­
ców, których wbrew  ich woli l 
wbrew  praw u trzym a się w  gra­
nicach Czechosłowacji. „Zurtick 
zum Reich" —  z powrotem do 
Rzeszy —  rozlegało się ze szpalt 
prasy hitlerowskiej —  „Zuruck 
zum Reich" było motywem prze­
wodnim wszystkich mów fOhre- 
rów, od najmniejszego do najw ię­
kszego.

Przy życzliwej w spółpracy pp. 
Chamberlaina i Daladiera pow rót 
uciśnionych Niemców na łono Va- 
terlandu nastąpił —  i zwycięstwo 
monachijskie Niemcy przez kilka 
tygodni świętowali.

Stosunek władz czechosłowac­
kich do Trzeciej Rzeszy zmienił 
się radykalnie. Nie ma już „intry­
gantów " w rodzaju Benesza, Ho- 
dży ł Krofty, a  nowi władcy są

tak grzeczni, tak potulni, że usiłu­
ją odgadnąć i z góry spełnić naj* 
mniejsze życzenie władców nie­
mieckich.

Tymczasem Berlin jest nadal 
wysoce niezadowolony z Pragi.

Cóż zarzucają w  Berlinie Cze­
chom?

Coś wręcz przeciwnego niż 
przed Monachium.

Pan Kundt, poseł od mniejszo­
ści niemieckiej do parlam entu cze 
cho - słowackiego, który w Cze­
chosłowacji sprawuje funkqe jak 
gdyby namiestnika Hitlera, w y­
głosił płomienne przemówienie, w 
którym oskarżył władze czechosło 
wackie o brak dobrej woli w sto­
sunku do Niemiec. Ten brak d o ­
brej woli w yraża się w  tym, że 
w ładze czecho - słowackie wywie­
rają presję na Niemców obywateli 
Czecho - Słowacji, by optowali 
na rzecz Niemiec. Jednocześnie 
„namiestnik" Kundt uprzedza

swych rodaków, by nie ważyli się 
optować na rzecz Niemiec, gdyż 
to będzie uważane za akt zdrady 
państwa, a „Fflhrer" żąda, by 
wytrwali na swoich posterunkach.

A więc ci, którzy pragną „Zu­
rtick zum Reich" będą uważani za 
zdrajców, gdy jednocześnie w  
Dachau torturuje się takich Niem­
ców, którzy we wrześniu i p a ­
ździerniku r. z. byli przeciwni po­
wrotowi do Rzeszy.

Tu w całej pełni okazuje się, 
jak mało obchodzą władców 
„Trzeciej Rzeszy" rzekomo ucis­
kani bracia* Nie o wyzwolenie 
mniejszości narodowych chodzi 
Hitlerowi, iecz o opanowanie Eu­
ropy, a Niemcy w  Czecho - Sło­
wacji są mu potrzebni jako „dróż 
nicy" do pilnowania wojennej dro 
gi, która przetnie Czecho - Słowa 
cję w kierunku na W schód!

(b)

Z dz:eiów bolszewizmu

N. K. Krupska
[Jak czytelnikom wiadomo, prze­

szło przed tygodniem zmarła N. 
Krupska, żona Lenina. Nie od­
gryw ała  kierowniczej roli w rosyj 
skim bolszewizmie; nie była także 
ideologiem ruchu. Nie mniej prze­
to odegrała u bolszewików rolę 
dość znaczną, albowiem była wie­
rną i pracow itą tow arzyszką i 
w spółpracow niczką Lenina; była 
sekretarzem  swego męża, a zara­
żeni przez pewne okresy życia par 
tji (przed rewolucją 1917 r.) sekre­
tarzem  centralnego komitetu partji. 
Pracow icie grom adziła adresy, roz 
syłała instrukcje, zbierała kores­
pondencje do emigracyjnych pism 
bolszewickich, rozm awiała z przy­
jezdnym i w zastępstw ie męża i t. 
d. To była jej główna rola, prze­
w ażnie techniczna, oczywiście; ale 
nie tylko techniczna. Jej rola w pe­
dagogice sowieckiej (napisała sze 
reg broszur i artykułów , pracow a­
ła w Narkom prosie — kom isaria­
cie ośw iaty) i w ruchu kobiecym

(m ieszkając w Krakowie, posyłała 
artykuły do „Robotnicy" i t. d.) 
ma znacznie mniejsze znaczenie. 
Mam przed sobą jedną z pedago­
gicznych prac Krupskiej po polsku: 
„O św iata ludowa a dem okracja"; 
ukazała się w W ilnie (!) w r. 1919; 
jest to właściwie zarys dziejów pe­
dagogiki.

życie Krupskiej było właściwie 
życiem partji. Urodziła się w roku 
1869 w Petersburgu. Już we w cze­
snej młodości m iała liczne znajo­
mości w ówczesnych kółkach m ark 
sowskich. Ukończyła gimnazium w 
Petersburgu, potym wstąpiła na 
wyższe żeńskie kursy. W r. 1891 
Krupska zostaje nauczycielką w 
wieczorowej szkole robotniczej 
przy t. zw. „Szlisselbutskim T rak ­
cie" (szosie) ko!o Petersburga. Pra 
cuje tam przez 5 iat, aż do „w sy­
py". Rozwija rewolucyjną działal­
ność w śród swoich uczniów i ich 
znajomych. A w r. 1893 przyjechał 
do Petersburga Lenin, poznał się z

Krupską —  i odtąd te dw a życia 
zostają złączone na zawsze. Po 7 
miesiącach więzienia Krupska zo­
staje skazana na zesłanie do gub. 
Ufimskiej. Jednakow oż postarała 
się odbyw ać swe zesłanie na Sy- 
berji, w kraju Minuzińskim, we wsi 
Szuszeńskoje — razem z Leninem. 
A po tym po ukończeniu zesłania 
rozpoczyna się niełatwy żywot e- 
m igracyjny zagranicą. Do Szuszen 
skoje Krupska przyjechała w r. 
1898. W  tym w łaśnie roku rozpo­
częło się wspólne życie.

Najciekawszym dla nas odcin­
kiem emigracyjnego życia Leni- 
nów był okres krakowski. Ten o- 
kres obejmuje r. 1912 — 1914, a i  
do wybuchu wojny światowej. La­
tem Lenlnowie przebywali w Po­
roninie koło Zakopanego. Temu 
okresowi Krupska poświęca spo­
ro miejsca w 2 tomach swych 
„W spomnień o Leninie", które wy 
szły w r. 1930. Z Krakowa Krup­
ska była bardzo zadow olona; 
bardzo jej się podobały np. „ogród 
ki z kwaśnym mlekiem". Mąż —• 
pisze autorka —  też bardzo chw a­
lił „kw aśne mleko" i „mocną star­
kę". O pięknie starego Krakowa 
Krupska nie pisze nic... N ato­
miast jej uwagi o życiu ówczesne­

go Krakowa (języka polskiego 
praw ie nie znała) są dziwne. Pi­
sze np. „W ładza księży katolic­
kich w Krakowie była bezgranicz­
na" (str. 77 ros. w ydanie). Oczy­
wista przesada. A o niektórych u- 
w agach trzeba powiedzieć, że w ła 
ściwie niewiadomo, skąd te „fak­
ty" Krupska zaczerpnęła... Na 
str. 78 sowieckiego wydania czyta­
my o powszechnym zwyczaju bra­
nia napiwków: „Po otrzymaniu na 
piwku stolarz lub dorożkarz pada 
ją na kolana (!)  i kłaniają się do 
ziemi"...

Ale mniejsza o te „szczególiki". 
Ciekawsze są opow iadania Krup­
skiej o politycznych pracach Leni­
na w Krakowie. Prowadził ogrom 
ną korespondencję z Rosją (par­
tią) i codziennie posyłał artykuły 
do „Praw dy" i innych legalnych 
pism. Do Krakowa i Poronina przy 
jeżdżali działacze partyjni, wśród 
nich Stalin (1913 r.). Przyjeżdżał 
także głośny prow okator Malinow 
ski, poseł do Dumy. Ciekawe tak ­
że, co Krupska opow iada o spo­
tkaniach Lenina z esdekami polski 
mi. W  polemice z nimi Lenin bro­
nił praw a narodów  do stanow ie­
nia o sobie. Przecie ci esdecy, pi­
sze autorka (str. 85), dowodzili,

miennym artykułem p. Gaydy, któ­
ry — niczym Mefisto przed oczy­
ma zdumionej M ałgorzaty — roz­
toczył przed opinią polską ponęty 
i czary porozumienia, — ukazał się 
we wszystkich pismach polskich w 
Niemczech jednobrzmiący artykuł 
na tem at sytuacji Polaków pod re­
żymem brunatnym  w chwili obe­
cnej, t. j. w półtora roku po pod­
pisaniu umowy mniejszościowej.

„Dziedzinami, w których sp ra­
wy nasze nie doczekały się dotych 
czas załatw ienia — piszą Polacy 
w Niemczech — są, w śród wielu 
innych, następujące zagadnienia: 
Niemiecki Front Pracy, Hitlerju­
gend, Służba Pracy, narodow o-po 
lityczne kształcenie uczniów, Izba 
Kultury Rzeszy i jej poszczególne 
Izby, obejmujące wszystkie dziedzi 
ny ży d a  kulturalnego, ustaw a o re 
daktorach, bojkot polskich instytu 
cyj gospodarczych, zmuszanie do 
w ystępowania z polskich spółdziel 
ni kredytowych i handlowych, od­
mowa w ystaw iania legitymacyj 
przedstawicielom polskich spółek 
handlowych, odm owa p raw a han 
dlu zbożem, paszą, węglem i t. p., 
udzielanie bonów uprawniających 
do tańszych zakupów pod w arun­
kiem niekupowania nasion, zboża, 
nawozów, sprzętu rolniczego 1 ma 
szyn w  polskich spółdzielniach han 
dlowych, wycofywanie depozytów 
z banków  polskich, likwidowanie 
pod naciskiem bankowych poży­
czek, zwolnienia z pracy na zasa­
dzie ustaw y o zabezpieczeniu gra 
nic Rzeszy, wysyłanie robotników- 
Polaków na pracę w głąb Rzeszy, 
nieprzyjmowanie do nauki w  rze­
miośle uczniów z ukończoną szko­
łą polską, bądź też nie należących 
do Hitlerjugend, b rak  przedstaw i- 
rieli polskich w gminach, w  insty­
tucjach publiczno -  praw nych, w 
przedstaw icielstw ach stanowych, 
obywatelskich i gospodarczych, 
upośledzenie z  powodu używania 
języka polskiego w  rodzinie 1 poza

domem"... i t. d„ l t  d., ogółem 
prasa polska w Niemczech wymię 
nia 50 (pięćdziesiąt!) tego rodza­
ju pozycyj, stanowiących pełny re ­
jestr m artyrologii polskiej w  „Trze 
ciej" Rzeszy. Jest w tym rejestrze 
również mowa o „czynnych znie­
w agach za używ anie języka pol­
skiego poza domem", o  „niemcze­
niu tysiącami nazw  miejscowości 
polskich", o „akcji w  kierunku zmia 
ny polskich nazw rodow ych", o 
„usuwaniu znamion polskości na 
krzyżach przydrożnych" — i o wie 
lu innych bardzo interesujących 
kwestiach, których przestudiować 
nie polecamy gorąco zarówno p. 
Gaydzie, jak i innym entuzjastom  
bilateralnych porozumień z hitle­
ryzmem.

Gdyby zaś to  jeszcze nie w y­
starczało, niechże kto zwró­
ci łaskaw ie uw agę na charak­
ter 1 rozmiary ostatnich zajść nr 
Gdańsku, które niedwuznacznie od 
słoniły uczucia i zam iary nowocze 
snych Krzyżaków w stosunku do 
polskości... Łatwo się pisze w pe­
wnych kom unikatach urzędowych 
o „ładzie i spraw eidliw ości" w  sto 
sunkach m iędzynarodowych, zna­
cznie jednak trudniejsza spraw a a 
realizacją tych wzniosłych pojęć' 
w życiu praktycznym. Zwłaszcza 
wtedy, gdy fatam organa doraź­
nych i drobnych korzyści przesła­
nia szersze widnokręgi polityczne, 
a źle pojęty „realizm " każe się 
odw racać właśnie od — rzeczy­
wistości.

Bd.

{Prostek

, I W
w stolicy

Z E Z IE E
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Staraniem Akademickiej Mło­
dzieży Ludowej odbędzie się w 
W arszawie, w dniu 19 b. m., w 
sali „Ateneum" zbiorowy odczyt 
prof. Bujaka ze Lwowa, d-ra 
Szczotki z Krakowa (na którego

odczycie w e Lwowie urządzono 
napad) oraz Jana W iktora. Zapo 
wiedź tego odczytu wzbudziia 
duże zainteresowanie w stolicy.

(P. A. A.)

Echa pewnej konfiskaty
Sąd okręgowy w  Krakowie za­

twierdził konfiskatę artykułu Z. 
Nowakowskiego p. t.: „Dekret
ma dwa końce", omawiającego 
komunikat urzędowy, nadesłany 
do „Ilustrowanego Kuriera Co­
dziennego" na podstawie art. 30 
dekretu prasowego, o wizycie 
członków sejmu i senatu w Kra­
kowie. W  uzasadnieniu orzeczenia 
sąd pisze:

„W artykule „Dekret ma dwa

że praw o narodów do stanowienia 
o sobie bynajmniej nie oznacza pra 
w a do oddzielenia się (od Rosji)... 
Lenin spotykał się także z PPS-ow- 
cami, np. drem Jodką.

Zabaw ną uwagę czytamy n a  str. 
76: „Kraków bardzo podobał się 
m ężow i — przypominał Rosję"... 
S tary Kraków!

O T atrach Krupska pisze z za­
chwytem; są piękne. Bardzo pod­
kreśla piękno Czarnego Stawu.

Te „W spom nienia" Krupskiej^ 
jak  widzimy, genialne nie są, ale 
zaw ierają dość dużo m ateriału dla 
historii partii i życiorysu Lenina.

Po zgonie męża Krupska nie 
mogła ustalić swego stosunku do 
Stalina. Na XIV zjeździe partii 
(1925) popierała grupę Zinowje- 
wa. W r. 1926 „naw róciła się" na 
w iarę stalinowską. Na 3-ch ostat­
nich zjazdach partii była w ybiera­
na do Cen.tr. Komitetu. Ale naprę­
żenie (w  stosunku do Stalina) 
trw ało dalej — i prasa sowiecka 
pisała o Krupskiej mało i niechęt­
nie.

K. CZAPIŃSKI.

końce" myślą przewodnią autora 
jest wykazanie, że władze admi­
nistracyjne wydały odnośne za. 
rządzenia w celu ezykanoioania 
publiczności znajdującej się w po 
bliżu dworca. Autor w artykule 
swym używa wyraźnie tego zwro 
tu  1 twierdzi, ie  te ,#zykany" 
trwały nawet po odjeździe pocią­
gu.

W  powołanym artykule autor 
nadto znieważył władze ustawo­
dawcze. Prezydia obu Izb Usta. 
wodawczych wraz z obu Marszal­
kami przybyły do Krakowa w  
charakterze urzędowym, aby łmłe 
niem obu Izb złożyć hołd u tru­
mny Józefa Piłsudskiego na Wa­
welu.

Autor w  inkryminowanym art. 
pod adresem tych delegacy} aa- 
rzuca, ie  ,dygnitarze" ,zachowy­
wali się" w  sposób wysoce ubli­
żający swemu stanowisku urzędo 
wemu, insynuując, te  mieli nimi 
byó właśnie członkowie delegacji 
obu Izb Ustawodawczych.

Wreszcie w inkryminowanymi 
artykule autor wałczy w niewła- 
ściioy sposób z komunikatem  u- 
rzędowym zamieszczonym na pod 
stawie zarządzenia prezesa Bady 
Ministrów i z  załączonym pismem 
prezesa Rady Ministrów".
W ydawnictwo „I. K. C." wnhr 

sło przeciw orzeczeniu sądu ape­
lację. _________________________
sr* jtmammmmammmmmmmm

Odpowiedzi Redakcji
„33 — Sosnow iec":
W  sprawie konkursu teatralne­

go TUR. Sekretariat Generalny 
TUR wyjaśnia, że nagrodzony u* 
tw ór staje się w łasnością T-wa 
Uniwersytetu Robotniczego, autor 
może so  jednak wystawić po po



Kim sq „osoby, zajmujące wyższe stanowiska"?
ZEZNANIA STAROSTY SZAL1Ń-Kasprzyk i Orlik donosili śwladko 

SKIEGO. | wi w 1933 r. o ujemnych objawach
Zemanła świadka starosty! w gospodarce Kasy i 

Tadeusza Szalińskiego w procesie nowkowym przy kredytach św ia- 
» nadużycia na szkodę K.K.O. w : dek przyznaje, ze takie Uniesienia  
Świętochłowicach miały momenty! mlal od tych ówczesnych urzędnl- 
fewelacyjne które rzuciły jaskrawy Uów. 
snop światła na sprawę. Zawdzię- 
c*ać je należy sędzieniu-wotanto- 

dr. Maćkowowi, który prowa­
dząc w swoim czasie proces kamy 
b- urzędnika Kasy, Kasprzyka, 
uwolnionego od winy i kary,
Wiat możność zapoznać się wów- 
C2as z aktami dochodzeń w spra-

,.OSOBY, ZAJMUJĄCE WYŻSZE 
STANOWISKA..."

Na dalsze pytanie rozwijające 
kwestię prokurator prosi o  zarzą­
dzenie tajności rozprawy z uwagi 
na fakt, że dochodzeniami o nad­
użycia na szkodę KKO. świętochlo

wie całokształtu nadużyć w tej wice objęte były różne osoby zaj- 
Kasie I mujące wyższe stanowiscka urzę-

Spraw, tranzakcji rzbU sacj-1 W  * »  ”'"iosek
nej z Kamienieckim referował mu
°sk. Dyrda i w zasadzie świadek 
si? zgodził na jej przeprowadze­
nie. z tym jednak, że będzie zgoda 
Ew. KKO. oraz Komisarza PoŻycz- 
W. Poza tranzakcją z Kamieniec­
kim Kasa w 193 5r. przejęła od ję­
t e g o  z klientów większy pakiet 
23. — 28.000 zL bez znaczków prze 
kwowych po kursie 96:100.

W dalszym swoim  
świadek ten popada w
sprzeczność, bowiem twierdzi, iż o dawnienia. 
'Stnieniu umowy o  lombardzie do- Sędzia 
wiedział się dopiero w październi- tym, czy

Sędzia Maćków, wracając do 
swoich pytań, domaga się odpo­
wiedzi, co się stało ze sprawą, 
świadek podaje, że policja prze­
prowadziła dochodzenia i widocz­
nie nie znalazła podstaw do skie­
rowania sprawy do sądu, bowiem 
akta wróciły do Starostwa. Póź­
niej dołączono je do akt docho­
dzeń wytoczonych w r. 1936 przez 

zeznaniu! prokuratora w Chorzowie, które 
pewną | zostały umorzone z powodu prze-

zapytuje w związku z 
gdyby doniesienia Ka- 

ku, jednocześnie świadek przyzna-1 sprzyka i Orlika zostały sklerowa- 
je. że ponieważ znaczki przelewo- ne w r. 1933 do prokuratora a nie 

otrzymali już lipcu, to wów- do policji i dochodzenia zostały wy 
czas już Kasa była prawym wlaści toczone, tak jak wytoczono je w ro 
c*elem obligacji, świadek nie umie ku 1936, to nie bymby przedaw- 
dość jasno odpowiedzieć na pyta-1 nienla? Starosta Szaliński nie da- 
nia prokuratora i sędziego-wotan -1 je dostatecznej odpowiedzi, dla 

•* ' " czego nie skierował tych docho­
dzeń do prokuratora,

O Dyrdzie miał dobre wyobrażę 
nie tj. opinię pozostawioną jeszcze 
przez swego poprzednika, p. Po- 
tykę. Po wynikach rewizji mini­
sterialnej, przekonał się, że Dyrda 
nie dorósł do wysokości zadania 
i nie był uczciwy.

Po wyjaśnieniu kwestii losów  
doniesień urzędników o naduży­
ciach świadek mówi, że o  łapów­
kach w sprawie kredytów Lamii 
dowiedział się z procesów cywil­
nych Kasy z ręczycielami. Na py­
tanie dlaczego wówczas nie zwol­
nił Dyrdy, świadek podaje, że no­
si! się z tym zamiarem już w 1934 
roku, ale nie było to takie łatwe a 
1 dyr. Tułacz uważał to za nie­
wskazane. Na pytanie obrony 
świadek podaje, że przy zwolnie­
niu wystawił Dyrdzie obszerne i 
pochlebne świadectwo, św iade­
ctwo to zostało później przez me­
go wycofane i wystawione drugie, 
zupełnie suche. Kiedy zostało 1 w 
jaki sposób wycofane świadek nie 
podaje.

ZEZNANIA DYR. ZWIĄZKU 
K. K. O.

Świadek Tułacz, dyrektor Zwią­
zku Komunalnych Kas Oszczędno­
ści woj. śląskiego podaje, że udzie 
lił Dyrdzie zezwolenia w styczniu 
1936 r. na przyjęcie pakietu obli-

dlaczego wobec tego kazał li­
kwidować książeczki.

Tłumaczy się, że jego postępo­
waniem kierowała chęć wyprowa­
dzenia Kasy z tego zamętu i uwol- 
nienia się od Kamienieckie- 
80 oraz usunięcia książeczek, któ- 
r® Wystawiane były nieprawnie.
*  k a s a  p o d j ę ł a  in t e r e s ,
*  KTÓREGO k a m ie n ie c k i s ię

WYCOFAŁ!
Co do Kamienieckiego to świa­

dek miał oddawna ujemną o nim 
Opinię, datującą się jeszcze z roku 
1929. Na pytanie, dlaczego wobec 
tego pozwalał na robienie z nim 
tranzakcji, świadek odpowiada, ie  
chodziło o walory a nie o to kto 
je sprzedaje.

W związku z opinią świadka o 
Kamienieckim obrońca adw. Krze- 
musi przedkłada sądowi po pyta­
niach świadka dowody, że Kasa 
zamierzała dokonać z Kamieniec­
kim większej tranzakcji i udzielić 
mu kredytów na 300.000 zŁ w  ro- 
ka 1931 oraz wydać weksle gw a­
rancyjne „Silesii" z podpisami Ka 
rola Grzesika, Antoniego Grzesika
* Karola Przybyły, w której to fir­
mie Kasa miała zamrożone milio­
nowe kredyty.

Obrońca dołącza jeszcze orze­
czenie m aw cy w sprawie „Sile- 
*•1“, że firma ta jest deficytowa, 
skutkiem czego Kamieniecki cofnął 
•ię od zrobienia tego interesu z Ka 
*?. która podjęła już wiążące u- 
chwaty 1 to m. in. za podpisem 
świadka, świadek powtarza, że 
Przyczyną jego postępowania była 
chęć uchronienia Kasy przed stra­
tami natury moralnej.

Sędzia Maćków zadał śwladko- 
*1 pytanie, czy b. urzędnicy Kasy,

M. Kowalewski

wiem miał ujemną o Kamienieckim 
opinię.

Na pytanie sądu, że przecież 
sprawa nadużyć na szkodę KKO. 
Świętochłowice była bardzo głoś­
na i nawet szeroko rozpisywała 
się szeroko o nich prasa, czy i ja­
kie konsekwencje wyciągał w sto­
sunku do (ej Kasy Związek, świa­
dek podaje, że wyniki lustracji i 
rewizji nie dostarczyły materiałów, 
pozwalających na skierowanie 
sprawy do sądu.

Na dalsze pytania przyznaje, ie

W a s s i  z całej Polski
ŚMIERTELNA SPRZECZKA 

W mieszkaniu Feliksa Bogdań­
skiego (Szeroki Dunaj 3) w War­
szawie, powstała sprzeczka między 
małżonkami Leonem Goliszewskim 
i żoną jego Honoratą (Tamka 25). 
W czasie sprzeczki Goliszewski u- 
derzył żonę nożem w okolicę ser­
ca. Goliszewska przed przybyciem 
lekarza Pogotowia zmarła. Zabój­
ca zbiegł. Powiadomiona policja 
natychmiast wszczęła pościg i are­
sztowała zbrodniarza na klatce 
schodowej w domu nr 19 przy ul. 
Bednarskiej.

MASOWY CIĄG ŁABĘDZI
Podczas ciągu masowego łabę­

dzi jeden z ptaków, wyczerpany
wyraził zgodę r.a wystawienie ksią j długim lotem, osiadł na polach je-
żeczek bezgotówkowych. Co do Ka 
sy chorzowskiej świadek przyzna­
je, że zalecenie aby Kasa ta nie 
upłynniała sobie zamrożonej należ 
ności ze Świętochłowic wydał do­
piero w styczniu 1937 r. (po tran­
zakcji Januszowskiego z Kamie­
nieckim).

Na pytanie osk. Kamienieckiego, 
jaki był stosunek Związku do Kas 
i czy Związek miał uprawnienia 
władzy zwierzchniej oraz czy dyr. 
Tułacz mógł np. Dyrdę zwolnić ze 
stanowiska, świadek podaje, że u-j 
prawnienia Związku zostały zna­
cznie ustawowo rozszerzone od po 
łowy 1938 r. 1 wówczas nawet

dnego z majątków koło Żarnowca 
i został schwytany .Ptak po odkar- 
mieniu przyszedł do siebie i prze­
słany zostanie przez dzierżawcę 
majątku do ogrodu zoologicznego 
w Warszawie. Z łabędziami biały­
mi obserwowany był krótki ciąg 
łabędzi czarnych i żórawi.

MORDERSTWO
Do policji zgłosił się Józef Gie- 

rant, gospodarz ze wsi Stanisła- 
wów, gm. Chrzanów', pow. gosty- 
nińskiego, i zameldował, że od u- 
biegłego miesiąca nie ma wiado­
mości od syna swego, Antoniego, 
lat 31 który w roku ubiegłym po­
ślubił Franciszkę Gralakównę i 
zamieszkał u teściów we wsi Raj­
mundów, gm. Łanięta, pow. kut­
nowskiego. Dodał on, że podej­
rzewa teściów syna o zamordowa­
nie Antoniego.

Policja wszczęła dochodzenie i 
aresztowała Franciszka Gralaka, 
lat 57 i żonę jego, Stanisławę, lat 
49. Aresztowani przyznali się do 
popełnienia morderstwa. Zięcia za-1 
bili w stodole, zarzucając mu n a , 
głowę marynarkę. Narzędzie zbro­
dni: siekierę — policja odnalazła. 
Po zbrodni zwłoki wywieźli wozem 
i zakopali w poiu, należącym do 
majątku Wola Olszowa, pow. wło­
cławskiego.

I
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POLSCY HOKEIŚCI BIJĄ 

JAPOŃCZYKÓW, MANDŻURÓW 
I  ROSJAN

  ft’ Charbinie rozegrany został cie-

miii, Ó ^ W o M i.(Był za W 1 z S S t ó
do pewnego stopnia jego zwierz- p0jaków z Charbina, drużyny man- 
chnikiem). Na dalsze pytanie Ka- j dćurskiej, reprezentacji japońskiej 
mienieckiego czy Świadek zaciągał i drużyny, złożonej z emigrantów
u Dyrdy prywatne pożyczki 1 czy rosy-'Siach Pierwsze miejsce w  tur­

nieju zajęła drużyna polska.

t if iR C IIR  iT i  0

startowało 74 biegaczy.
ODWOŁANIE ZAWODÓW 

NARCIARSKICH W PLANICY  
Jugosłowiański Związek Narciar­

ski nadesłał do zarządu Polskiego 
Polskiego Zw. Narciarskiego depe­
szę zawiadamiaj «Cy, że projektowa­
ne w dniacb 12 — 19 marca między­
narodowe zawody narciarskie w Pla 
nicy zostały odwołane z powodu nie­
korzystnych warunków śniegowych. 
Jak wiadomo, w tych zawodach 
mieli wziąć udział polscy zawodni­
cy. O nowym terminie Jugosłowia­
nie powiadomią Polski Związek Nar 
ciarski.

nieckim (konferencji) w sprawie 
odbio-ru obligacji „P. N.“ z końcem

POLACY N A  LIŚCDE 
NAJLEPSZYCH LEKKOATLETÓW 

ŚWIATA  
„Der Leichtathlet" publikuje w  dal 

szym ciągu listę najlepszych lekko­
atletów  św iata. W skoku wzwyż i 
w skoku w  dal wśród pierwszyeh 50

jest mu z tego tytułu winien
(względnie byl) świadek przyzna- _____
je, że ostatnio tak było. Sod uch v-1 t r iu m f  Szw edó w
L  .o  pyłan ic, ale J l a l a k p o n o w -  I * " " ™ ?  lE K H O S I l  E IV K S
nie m ów i, z e  p ozycza l 1 jest w in ie n 1 nv<;h międzynarodowych zawodów  
D yrdzie. I n a r c i a r s k i c h  w  Holmenkollen koło

Dyr. Tłumacz mówiąc w swoich Oslo maraton narciarski na dystan- 
• i. * " i 50 kim, przyniósł zw ycięstwo bie-zeznamach o rozmowie z Kamie-

°  Bieg rozpoczął się podczas silnej
„  „  „ ____ _________  zawiei śnieżnej, która zmieniła cał-

1936 r., przyznał,"że Kasa w z y w a " j kowiełe panujące na trasie warunki zawodników nie ma ani jednego Po- 
• „ .„ .„ i , j śniegowe. Odczuli to dotkliwie za- laka, W skoku o tyczce pierwsze
jąc formain.e Kamienieckiego do w0(imcy, w iększość których miała miejsce zajmuje amerykanki Day 
odbioru tych obligacji, już nie ztlaj nieodpowiednio do sytuacji śniego- j a wynikiem 4,45, wyprzedzając zre-

wej wysmarowane narty. Już na pół I S3tą  aż 11 innych Amerykanów, 
metku było widoczne, że jedynie | p ierw szy Polak, Sznajder, znajduje 
mistrz św iata Norweg B argendahl; gję na tej liście 23-cie miejsce (4,10 
może mieć szanse na zw ycięstwo ż l m tr ) ,  a drugi Polak, Morończyk skla  
silną koalicją Szwedów. Na mecie syf i ko wał się na 32-gim miejscu  
okazało się jednak, że i on został . (wynik 4,02 m etr),
zdystansowany przez Edina o blis- ..............
ko 40 sok.

Wyniki biegu: 1) Sven Edin (Szwe 
cja) 4:03:4S, 2) Lars Bergendahl
(N orw) 4:10:27, 3) BrSuulstrom fS)
4:11:07. Najlepszy biegacz fiński

dowala się w ich posiadaniu, bo­
wiem sprzedała je już Z. U. S. To 
lojalne przyznanie warto skonfrón 
tować z zeznaniem dr. Roszaka, 
który twierdził, iż Kasa rozporzą­
dziła tymi obligacjami przy jego 
współudziale dopiero po formal­
nym wygaśnięciu praw Kamieniec­
kiego i dodał, ie  wprawdzie z ksią 
żek Kasy może inaczej wynikać, 
ale to będzie błąd w książkach. 

— r ’B C Jg g : *

W trójskoku na pierwszym miej­
scu znajduje się Australijczyk Met­
calfe z wynikiem 15,77. Pierwszy  
Polak, Luckhaus, znajduje się na 
27-ej pozycji z wynikiem 14,63. Dru­
g i Polak, M. Hoffman zajmuje aż 

Kurikkała przybył dopiero na 10-tym 54 miejsce z wynikiem 14,30 mtr. 
miejscu w  czasie 4:23:45. Ogółem

"sr

Pogrzeb tow. Wacława Seldla

gacjl „P. N.“ na 200.000 zł, nie wie 
dząc kto jest dzierżycielem tego pa przedstaw iciele władz 1 
kietu. W nioskował ze słów  Dyr- społecznych. Ponadto

Jak donosiliśmy już w części 
nakładu, we wtorek 8 marca kla­
sa robotnicza Krakowa odprowa­
dziła na miejsce wiecznego spo­
czynku Towarzysza, bojownika o 
N iepodległość i Sprawę Ludu dr. 
Wacława Seidla■

Zebrali się licznie robotnicy 
oraz delegacje ze sztandarami 1 

wieńcami. Na pogrzeb przybyli 
poza rodziną liczni znajomi oraz

instytucji 
wzięła u

w Kr&ksnie
kierunku

dy, że jest to pakiet „W spólnoty  
Interesów". O tym, że pakiet jest 
Kamienieckiego dowiedział się w 
marcu lub maju 1936 r. Gdyby 
było tym wiedział w styczniu, nie

dział w pogrzebie delegacja Zwią­
zku Legionistów Polskich ze sztan 
darem.

W kaplicy, gdzie spoczywały 
zwłoki zmarłego odprawiono egze-

K J J  \ \ J    » w * ,
byłby wyrażał sw«j zgody, bo- kwie, po czym kondukt ruszył w

grobowca rodzinnego. 
Czerwone sztandary otoczyły wo­
kół trumnę*

ZWYCIĘSTWA I PORAŻKI 
POLSKICH TENISISTÓW  

W 8IENTONIE  
Wczoraj rozpoczął się w  Mentonle 

międzynarodowy turniej tenisowy z 
udziałem polskich tenisistów.

W pierwszej rundzie Hebda poko- 
'n a ł Hughesa 6 :8, 6:3, 6:2, Tłoczyń- 
iski wygrał ze Szwedem Nystroemem

1 *.l3  I t  *1  ó  • 1  n  U n  „ t A w A i i r e ł l e lImien'em Polskiej Partii Socja->4:6, 6:1, 6:1, a Bawcrowski odniósł 
listycznej pożegnał na zawsze n ie  l ^ c i ę s t w o  nad tenisiatą nazwiskiem  

3 r  2, W aszyngton 6:0, 6:0.
zapomnianego Towarzysza w go i4 j -ęy gr-a pojedyńczej pań Siodów- 
cych i serdecznych słowach tow. na przegrała z Deutsch 4:6, 1:6.
A. Ciołkosz.

Pochyliły się czerwone sztanda­
ry w hołdzie nad trumną dzielne­
go bojownika ludu. A po tyn- po

W grze podwójnej P .n 'nv para 
TłoczyóBki — Baworowski pokona­
ła parę Dolaford—Fletcher 6:3, 6:3.

W drugiej rundzie gry pojedyóczej 
Panów Hebda wygrał z P faffem  6:0,

p łyn ęła  w przestw orza p ieśń  „C zer 6:4, Tłoczyński pokonał Smerdu 6:4,
n c i m . V  0:2, a  Baworowski przegrał z Jugo-

Etap, był to budynek, w którym 
*trzymaluhny się. Budynek taki 
,r*e* cały tydzień nie był opala- 
T, dopiero zawsze na krótko 
r*ed naszym przybyciem palono 

f  Piecu. Trafiało się, ze gdy przy- 
Łliśmy na etap to ściany budyń- 
u od strony wewnętrznej były 
“kryte szromcm, a po napaleniu 

’ piecu wytwarzała się taka para, 
f  joden drugiego nie widział*
. jednym z etapów przynie- 
,°*>o nam dwa kosze od bielizny 
tast różnego smaku i kształtu. We 
r*f tej umarł a k u r a t  jakiś kupiec 
*  dnin tyr urządzano „upomin- 
1 » co nam dało tak niezwykłe u-
°*Jttaicenie.

z dar?aj0 ^  przy  przecho-
przez wioski gospodynie 

nam dhleb, ser lub kawa- 
nitęsa* (M y polityczni azlie-

my zwykle w końcu)* Zdarzało się 
też, ie  gospodynie ze znajdujących 
się na naszej drodze wiosek, me 
zdążyły na czas doręczyć swych 
darów, więc zziajane doganiały 
nas i doręczały je.

Byliśmy wzruszeni tymi objawa­
mi dobrego serca. Były wypadk„ 
że po rozkrajanu clileba na eta-
pie znajdowaliśmy zapieczone w
nim 4 grosze lub dziesiątkę. Na­
sza grupka politycznych miała je- 
szcze trochę pieniędzy, nie korzy­
stała więc z ofiar wieśniaków.

W połowie drogi między Tumie 
n iem  a T obolsk iem  na jednym z 
etapów zauważyliśmy ślady krw i 
na ścianach i  sk rze p n ię tą  w szpa­
rach  m iędzy  deskami* Okazało się, 
że p rzechodząca  p rzed  dw om a 
miesiącami grupa więźniów grała

w karty z konwojującymi żołnie­
rzami, których naturalnie ograła. 
Żołnierzom żał było rozstawać sif 
z przegranymi pieniędzmi, więc 
urządzili masakrę, ażeby odebrać 
przegrane pieniądze, motywując 
to buntem i chęcią ucieczki więź­
niów. W rezultacie było kilku za­
bitych.

Żołnierze w pierwszym konwo­
ju, który prowadził nas do poło­
wy drogi, byli ludźmi na ogół do­
brymi, natomiast żołnierze w dru­
gim konwoju, który nas prowa­
dził od połowy drogi do Tobolska, 
przeciwstawieniu — byli prawie 
pół dzikimi, naturalnie, a wyjąt­
kiem jednostek bardziej l u d z k i c h .  
Gdzie i jak mogli, starali się nam 
dokuczyć, w szczególności jeden, 
który zauważył u mnie w worku 
buty chromowe, jakie dostałem z 
Patronatu* Ponieważ buty te na 
mrozy były trochę ciasne, więc 
szedłem w grubych filcowych bu­
tach, co w znacznym stopniu utru­
dniało mi pognwanie się razem z 
innymi więźniami, przez co by-

wonego Sztandaru", jako ostatnie 
ziemskie pożegnanie serdecznego, 
wiernego Towarzysza*

Odszedł od nas jeszcze jeden ze 
starej, bojowej gwardii proletaria 
tu, ale pamięć o Nim na zawsze 
pozostanie w sercach i w duszach

łem  zmuszony iść na końcu po­
chodu, Otóż żołnierz ów, wykorzy 
stując moją sytuację, tak mi do­
kuczał, że musiałem buty te sprze­
dać mu za kilkadziesiąt kopie­
jek.

Po dwóch tygodniach, bez żad­
nych specjalnych przygód, do­
brnęliśmy do Tobolska* Tam na 
razie umieszczono nas w Tobol­
skim katorżańskim więzieniu. Ad 
ministracja więzienna, chcąc nas 
doprowadzić do porządku, wydała 
zarządzenie wymycia nas w łaźni, 
dając 15 minut na rozebranie się, 
umycie i ubranie się. W tych wa­
runkach zamiast zmyć brud z sie­
bie, zdążyliśmy go tylko rozma­
zać. O jakiejkolwiek, tak bardzo 
potrzebnej dezynfekcji ubrania — 
nie można nawet było pomyśleć. 
Po wyjściu z łaźni zabraliśmy z 
powrotem żywe „bogactwo", gnież 
dżące się w naszych ubraniach*

Z więzienia odesłano nas do po­
licji powiatowej, gdzie mieliśmy 
czekać na odtransportowanie do 

miejsca przeznaczenia. Siedzieliś-

słowianinem Mitioem 6:4, 6 :8, 9:7.
W grza mieszanej w walce o t. zw. 

puchar narodów para Tłoczyński — 
Siodówna przegrała z parą jugosło­
wiańską Florian — Puncec 4:6, 4:6. 
Druga para polska Jędrzejowska —  
Baworowski nie grała, gdyż Jędrze­
jowska jest wciąż chora.

my w t. zw* „Patałaszce", która 
mieściła się na jednym korytarzu, 
gdzie mieszkał strażnik z rodziną. 
Żona jego okazała się bardzo do­
brą kobietą* Za parę groszy goto­
wała nam jedzenie, z kuchni więc 
więziennej zrezygnowaliśmy* Za 
dobrodziejstwa wyświadczone nam 
przez nią zażądała dobrej rybki, 
no, ale wtedy..., kiedy będziemy 
wracali z zesłania* Ja ze swej stro­
ny święcie słowa dotrzymałem. Ja­
dąc z powrotem, doręczyłem muk- 
suna, nielinę i parę sterladzi.

Po czterech dniach przebywa­
nia w „Patałaszce", wyruszyłem w 
drogę na saniach zaprzężonych w 
dwa konie na szpic, t. j. jeden za 
drugim. Podróż odbywałem nalu- 
rałnie w towarzystwie „uriadnika" 
i „jainszczyka". Jechaliśmy dzień i 
noc z małymi przerwami potrzeb­
nymi do zmiany koni, wypicia her 
baty i  krótkiej drzemki.

(D. e. n.).

Zógjtln.en a kolouialns
Odczyt na ten tem at w ygłosi przez 

Radio mjr. Miecz, Lepecki, w  pią­
tek o godz. 20 min. 20.

Radio warszawskie
P I4T E K -10 marca

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7. 
Dziennik. 7.15 Muzyka z płyt. 8. Au­
dycja dia szkół. 11. Aud. dla szkół.
11.25 Wiązanki na tematy operetko­
we (p łyty). 12. Hejnał. 12.03 Aud. 
połudn. 15. „Na szerokim świecie".
15.20 Poradnik sportowy. 15.30 Mu­
zyka obiadowa z Poznania. 16. Dzień  
xuk i Wiad. gospoct. iii.i-u ivoamowa 
z chorymi. 16.35 Koncert solistów. 
Wyk.: W. Piotrowski — organy 1 B. 
N agujewski —  wiolonczela. 17.20. 
Transmisja z Lasek, Zak.aou oc.em . 
n.aiycn uz.eci. 17.45 Skrzynka tecn- 
niczna. 18. Audycja cua wsi. 18.30, 
„Ojciec"—  premiera słuchowiska E. 
Kudelskiego (z Katowic). 19. Muzy­
ka „ana Straussa (zdjęcie dźwięko­
w e). 19.45 Koncert rośny w*to wy.
20.35 Dziennik. 21.00 Chór Poi- 
Radia. 21.15 Koncert symfoniczny
22.30 Książka i wiedza: Nowe opra­
cowania geografii polskiej. 22.45 
Muzyka z płyt. 22.55 Przegląd prasy 
i Dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w  
jęz. francuskim.

WARSZAWA H: 14. Zespół St.
Rachonia. 15. „Mozaika inswam ca- 
talna" (p łyty). 16.05 Beethoven: 
Trio Es-dur op. 3. 16.40 Wiad. sport, 
i Parę infonnaoyj. 16.50 Kącik so­
listów. śpiew a H. Azarewicz. 17.10. 
„Nie kupuj w brudnym sklepie".
17.25 życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program. 17.40 Muzyka lekka s  płyt. 
20.05 Koncert sym f. z  Filharm. War 
szaw. 21.05 Muz. popularna z płyt.
21.20 „Brzozowski i Żeromski".
21.35 Muz. lekka z płyt. 22.33. 
Recital śpiewaczy W. M yszkowskie­
go (baryton). 23. Preludia i  etiudy 
instrumentalne z płyt.

SOBOTA, 11 marca
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń, 6.35

Gimnastyka. 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. 1 płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.00 „śpiewajm y piosenki".
11.25 Lekkie miniatury fortepiano­
w e i skrzypcowe (p łyty), hejnał. 
12.03 Aud. połudn. ( s  K atowic).
15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci.
15.30 Muzyka obiadowa z Katowic.
16.00 Dziennik i wiad. gospod. 16.00 
Kronika literacka. 16.55 Najpięk­
niejsze kw artety i kw intety klasy­
ków wiedeńskich (z Poznania). 17.20 
„Powtórki natury" — pogad. 17.30 
Duety Brahmsa w  wyk. Jadwigi 
Radwan - Młynarskiej — (sopran).
17.50 Gospodarstwo a wojna — pog.
13.00 Audycja dla wsi. 13.S0 Aud. 
dla Polaków za granicą. 19.15 Kon­
cert rozrywkowy (z W ilna). 21.00 
Koncert rozrywkowy z Lodzi. 21.40 
„Kurczę" — skecz. 22.00 Koncert 
rozryw.towy (transmisja z Londy. 
nu). 22.40 Muz. tan. z płyt. 22.55 
Przegląd prasy i dziennik, 23.05 
Wiad. z polski w  jęz. niem.

WARSZAWA II. 14.00 Dawne for  
my taneczne w muzyce nowoczesnej 
(p łyty). 15.00 Parę inform. 15.10 
Koncert solistów. Konrad Żelechow­
ski — baryten i Henryk Kowalski— 
skrzypce. 13.45 życie kulturalne 
stolicy. 15.55 Program. 16.00 Muz- 
tan. (p łyty). 17.15 Muzyka lekka  
w  wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem  
Trójki Radiowej, 18.15 Koncert ka­
meralny na instrumentach dętych. 
18.40 Rec. śpiewaczy Marii Bojar- 
Przemienieckiej. Akompaniuje Ser- 
piusz Nadgryzowski. 21.05 Dwaj 
wirtuozi altówki: Wiliam Primrose 
Lionel Tertis (p łyty). 21.50 Frag­
menty mało znanych oper (p łyty).
22.50 Utwory Edwarda Lalo —  
koncert popularny (p łyty).

Skutki n eostrotnego 
ofeciiodzenia się z bronią

We wsi Wiśniewo kolo W arsza­
wy zdarzył się tragiczny wypadek, 
przy nieostrożnym obchodzeniu się 
z bronią. Sołtys tej wsi Stanisław 
Łopata, czyszcząc rewolwer, nie 
zauwiżyt ,że broń jest nabita. W 
pewnym momencie rewolwer wy­
strzelił. Kula przebiła sołtysowi 
dłoń na wylot i zraniła ciężko sie­
dzącą obok ojca córkę 6ołtysa 
Bronisławę. Oboje rannych prze­
wieziono do Instytutu chirurgii u- 
razowej w  Warszawie. Stan dziew­
czyny .której kula przebiła żołą­
dek, jest bardzo groźny



S ir. 6 MMMMMM MMMM ,R O B O T N I K“  *

Parlament zorganizowanych robotników
W  nied zielę , 5  b. m., odb yła  się  

w  sa li teałru „A teneum " K onfe­
rencja S p raw ozd aw czo-W yb orcza  
R ady Z aw odow ej W arszaw y . W  
K onferencji u czestn iczy ło  36  O d­
d zia łów  zw iązk ow ych , zrzeszonych  
w  R adzie, w  ilo śc i 200  członków  
Z arządów  p oszczegó ln ych  Z w ią z­
ków.

K onferencja n osiła  charakter 
bardzo uroczysty'. S a la  teatru 
przystrojona czerw ien ią  sz tan d a­
rów  zw iązkow ych, zw isa jących  ze 
w szystk ich  stron balkonu, scen a  
ozdobiona 7-m a w ielk im i sztan ­
darami.

P rzed  rozpoczęciem  obrad or­
k iestra fabryki „P ocisk"  dała  kon

N a s z a  r u b r y k a
ABSOLWENT liceum spółdzielczo- j 

handlowego w W arszawie z dobrą' 
znajomością buchalterii oraz kores- i 
pondencji polsko - niemieckiej i od- i 
bytą p rak tyką poszukuje pracy. 
W ym agania skromne. O ferty do i 
„Robotnika" pod „Energiczny".

KELNERKA, ekspedientki — pra 
cę przyjm ie młoda, uczciwa, posia- > 
dająca dobre świadectwa. A d re s :: 
Grzybowska 94 m. 45. Tam  także | 
d ruga młodsza — może pracować 
jako pomocnica, podręczna w  skle­
pie, magazynie, kwiaciarni.

SZOFER - m echanik z dobrymi ] 
świadectwami poszukuje pracy na 

jazdę lub w  w arsztacie. Zgłoszenia] 
pod ,-,Szofer".

DZIEW IĘTNASTOLETNI, inte- 
ligentny z wykształceniem gim na­
zjalnym. zdolny i energiczny, o-, 
chotnik b. Korp. Zaolziańsk., poszu­

kuje pracy biurowej, handl., przemy­
słowej. Referencje — kaucja. Oferty 
z w arunkam i „Pracow ity" do „Ro­
botnika".

UTALENTOWANY młody litera t 
(poezje, nowele), z mniejszym wy­
kształceniem. poszukuje od 1-go 
kwietnia skrom ną posadę w W ar­
szawie w wydawnictwie dem okra­
tycznego pisma. Oferty z podaniem 
wynagrodzenia proszę kierować do 
„Robotnika" pod „L iterat".

KSIĘGOWY - bilansista, kores­
pondent, rutynowany, samodzielny, 
b. rewident spółdzielczy, absolwent 
kursu  dla księgowych dyplomowa­
nych, pierwszorzędne świadectwa i 
referencje poszukuje pracy od 1-go 
kwietnia. Zgłoszenia: M. Dubińska, 
Lwów, ul. Tckarzewskiego 57.11 
m. 8 dla „Księgowy".

Administracja centralna „ROBOTNIKA" 1
Warszawa, u!. Warecka 7 1 p., łel. 5.13-80

’’ ■ ■ czynna jest od godz. B.30 do 2 0 -e j bez przerwy. --------- |

► D z i a ł  L E K A
Dr. GISER SSSSt
SPEC. CHOR. PŁCIOWE O'™ *-A * ]  
W E N E R Y C Z N E  na 

pryw atnie przyjm uje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9— 10; 17—18

WFNFR l e c z n i c af ł  b i l k l l i  „Dworcowa"prywatna 
płciowe iEJtih Mężczyzn przyjm uje 

CHMIELNI lekarz 8 r. — 9 v . 
Kobiety przyjm uje lekarka 9 r. 9

O g ł o s z e n i a
N A U K A  

1 W Y C H O W A N I E
R A D I O
r jn lio n a  prawy, przeróbki, zamiany 
K  aparatów  najstarszych typów. 
Autoryzowana sprzedaż. Najdogo­
dniejsze warunki. Najnowsze mode. 
Ie aparatów  „Korona". Ceny fabry­
czne. Specjalność — radiofonizaeja 
szkół. Na wezwanie wysyłamy na­
szego technika. „Radio Popular" 
W arszawa, Jasna 18 20. Telef. 335-93

GIMNAZIUM KORES­
PONDENCYJNE k S S ta jc e
przygotowuje do otrzym ania „małej 
m atury". Nowoczesna m etoda nau­
czania indywidualnego zapewnia po­
wodzenie. Bliższych inform acyj u- 
dziela n a  listowne zapytania prof. 
K. Zaleski, W arszawa, Skolimow­
ska  4 m. 7. U B I O R Y

R Ó Ż N E .
źródło ubrań.

^  3 5  zł. Z licytacji <ramitury. Je­

SJie załączać znaczków. Nowe życie 
11 — dobrobyt osiągniesz nadsyła­

sionki. palta, spodnie. Odpowiedzial­
nym kredyt. Nowolipie 21 12. 707

jąc datę urodzenia. Adresowa: Stu­
dio „PA LDIN I" Kraków, Toma­
sza, sk ry tka  652. 1 1 7 1

cert półgod zinn y, z łożon y  z róż­
nych u tw orów  m uzycznych.

K onferencję za g a ił i przew odn i­
czył tow . W ład ysław  P iontek, 
przew od n iczący  Rady Z aw odow ej. 
P rzem ów ien ia  pow italne w y g ło ­
s ili: im ieniem  K om isji Centralnej 
Z w iązków  Z aw odow ych  prezes  
tow . Jan K w apiński; im ieniem  
OKR. P .P .S . tow . T om asz  A rci­
szew sk i; im ieniem  C.K.W . „B un- 
du" ł R ady Krajowej Ż ydow skich  
Z w iązków  Z aw odow ych tow . A l­
ter; im ieniem  T ow . U niw . Rob. 
tow'. D orota  K łuszyńska. P o każ­
dym przem ów ieniu orkiestra w y- 
konyw ała utw ory i hym ny robot­
nicze.

Spraw ozdan ie organ izacyjne  
z łoży ł sekretarz R ady Z aw od ow ej, 
tow . A ntoni Z danow ski. Sp raw o­
zdanie k asow e —  skarbnik tow . 
F eliks M śsiorow ski. S p raw ozd a­
nie K om isji R ew izyjnej —  tow . An  
toni P odn iesińsk i.

W  dyskusji w yp ow ied zia ło  się  
dw unastu  przed staw icieli Z w iąz­
ków, których zasad n iczą  intencją  
było dążen ie do jeszcze  in ten syw ­
n iejszej pracy organ izacyjnej i do 
d alszych  zw ycięstw  ekonom icz­
nych, sp ołecznych  i politycznych .

U chw alono absolutorium  do- 
lychczasow em u W yd zia łow i.

K onferencja uchw aliła  p oza tym  
szereg  rezolucyj aktualnych. Kil­
ka z nich drukujem y poniżej. R esz  
tę —  z braku m iejsca  —  podam y  
w następnych num erach.

Konferencja Zarządów Oddziałów 
m. st. W arszawy w dniu 5 m arca 
1939 r. w yraża pełną solidarność z 
uchwałami VI Kongresu Związków 
Zawodowych w sprawach politycz­
nych, gospodarczych 1 społecznych. 
Jednocześnie Konferencja wzywa 
wszystkie Oddziały Związków w ar­
szawskich do jaknajżywszego pro­
pagowania ustalonych tam  zasad 
wśród zorganizowanych zawodów 
robotników stolicy.

n .
Imieniem przeszło 70.000 zorgani­

zowanych zawodowo robotników 1 
pracowników W arszawy Konferen­
cja żąda natychm iastowej zmiany 
ordynacji wyborczej 1 zwołania jesz 
cze w roku bieżącym nowego Sejmu 
na podstawie demokratycznego 5-clo 
przymiotnikowego praw a głosowa­
nia-

m .
Konferencja stwierdza, ie  wybory 

do Rady Miejskiej stolicy w dniu 
18.12 1938 wykazały znaczny wzrost 
sił socjalistycznych. W spaniałe rwy 
clęstwo obozu socjalistycznego i Ida 
sowych związków zawodowych wy­
rażone je st w fakcie, że PPS., Bund 
1 Klasowe Związki stanow ią n a j­
większy odłam w samorządzie sto­
licy, m ając 44-ch radnych. Ludność 
pracująca W arszawy wypowiedziała 
się przeciw rządom komisarycznym, 
przeciw wszelkiemu nacjonalizmowi, 
przeciw endeckim i onerowsklm 
podżegaczom, przeciw totallstom  z 
Ozonu oraz przeciw nacjonalistom 
żydowskim.

Konferencja domaga się natych­
miastowego zwołania nowowybranej! 
Rady Miejskiej I ustąpienia kom isa­
rycznego zarządu miejskiego.

Posiedzenie Klubu 
Radny chP PS. m. Warszawy
odbędzie się w sobotę, dn. 11 b. m. 
o godz. 7 w. w gmachu Z. Z. K., ul. 
Czerwonego Krzyża 20, sala Nr. 105.

ZEBRANIA PIĄTKOWE.
W piątek dn. 10 b. m. o godz. 7 

wiecz. na niżej podanych Dzielni­
cach odbędą się zebrania dla człon­
ków i wprowadzonych gości z refe­
ratam i na aktualne tem aty.

Wola — Wolska 44 ref. tow. Lud­
wik Cohn.

Jerozolima — W ronia 65 ref. tow. 
Stan. Niemyski.

Rakowiec — Pruszkowska 6 ref. 
tow. M arian Nowicki.

Annopol — N. Bródno — Biało- 
łęcka 51 ref. tow. Rafał P raga.

Mokotów — Racław icka 4 ref. 
tow. dr. H enryk Raabe.

Grochów — ul. Dobrowoja Nr. 4 
m. 1, róg Modrzewiowej ref. tow. 
H enryk Bielicki.

Koło — ul. Bolecka 44 m. 4 ref. 
tow. Jerzy Cesarski n. t. „P rasa 
socjalistyczna w Polsce".

Ochota — Grójecka 94 odbędzie 
się zebranie z referatem  tow. L. Bu­
kowskiego n. t. „K lasa Roboti icza, 
a Wojna".

Czyste — Miedziana 1, odbędzie 
się zebranie z referatem .

M arym ont — Żoliborz — Plac 
Wilsona 1 I-sza kolonia, godz. 7.30 
wiecz. refera t wygłosi pułk. January  
Grzędzióski n. t. „Chmury nad Eu- 
ropą".

**ok
N a niżej podanych Dzielnicach dn. 
10 b. m. (piątek) godz. 7 wiecz. od­
będą się zebrania organizacyjne ty l­
ko dla członków P artii.

Powązki — ul. Kacza 7.
Czerniaków — ul. Nowosielec- 

ka 1.
P rag a  — ul. Ząbkowska 38 godz.

6 p. p.
Grzybów — ul. Królewska 16.
Obecność członków pow. Dzielnic 

na wym. zebraniach je st konieczna.
Dzielnica „Starów ka" — Długa 21. 

W sobotę, dn. 11 b. m. o godz. 7 w. 
odbędzie się zebranie z referatem  
tow. T. H artleba.

KOŁO BUDOWLANYCH PPS.
Posiedzenie Prezydium W arszaw­

skiego Koła Budowlanego P . P . S„ 
nie odbędzie się 9, lecz 10-go b. m. 
w piątek o godz. 18-ej w  lokalu 
dzielnicy „Powązki", ponieważ na 
czwartek została zwołana konferen­
cja do Stowarzyszenia Przemysłów, 
ców, w  sprawie rewizji umowy.

ZE STOW. B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH.

W niedzielę dnia 12 m arca b. r. o 
godz. 11-ej rano odbędzie się posie­
dzenie W arszawskiej Komisji H isto­
ryczno - Archiwalnej w lokalu Sto­
warzyszenia b. Więźniów Polit. przy 
ul. Senatorskiej 36.

Obecność wszystkich członków 
Komisji obowiązkowa.

Kronika o rgan izacy jna
t. u . R.

O statnie dni 
program u

Dziś 2 przedstawienia 
o 4 i 8.30 

CENY O 33% ZNIŻONE
dla wszystkich, aby uprzystępnić 
zobaczenie epokowego widowiska 

„CYRK POD WODA" 
które spowodu zamknięcia sezo­
nu schodzi już z afisza. O 4 dzie- 
________ cl płacą połowę._________

Oddział W arszawa TUR. organi­
zuje w bieżącym tygodniu następu­
jące odczyty:

P iątek, 10 m arca.
Związek D rukarzy (Nowy św iat 

Nr. 38) o godz. 19 p. t. „Socjalizm 
a chrześcijaństwo". Ref. tow. Stefan 
Matuszewski.

Sobota, 11 m arca.
Lokal TUR. (Al. 3-go M aja 2) 

godz. 19-ta na t. „Śląsk Zaolziań- 
ski". Ref. tow. Dorota Kłuszyńska.

Niedziela, 12 m arca.
Związek Skórzanych (Leszno 23), 

godz. 12-ta n. t. „Koalicja politycz-

1 na 1 przymierze naturalne". Ref.
tow. Jan  Dąbrowski.

Stowarzyszenie b. Więźniów Poli­
tycznych — Koło Młodzieży (Sena­
torska 36), godz. 18-ta  z cyklu o 
współczesnej literaturze. Ref. tow. 
Mieczysław Buki.

*
Dzielnica P. P . S. Wola. P rzy  po­

mocy W arsz. Oddz. T. U. R. organi­
zuje w  niedzielę wycieczkę do Zam­
ku. Zbiórka o godz. 10.30 przy ko­
lumnie króla Zygmunta. O płata wy­
nosi 20 groszy. Kierowniczka wy­
cieczki tow. W ilhelmina Schechte- 
równa.

Ćwiczenia obrony przeciwlotniczej
w  W a r sz a w ie

W dniach, wyznaczonych n a  ćwi­
czenia obrony przeciwlotniczej w 
Warszawie — od zm roku do świtu, 
wszystkie św iatła wewnętrzne po­
winny być zasłonięte w ten sposób, 
żeby promienie nie przedostawały 
się nazew nątrz i nie były widoczne 
dla lotnika, a  św iatła zewnętrzne 
reklamowe, w  w itrynach sklepo­
wych oraz na dziedzińcach fabrycz 
nych, podwórzach domów i t  p. — 
wygaszone. Pozostać mogą tylko 
św iatła orientacyjne, a  więc la tark i 
numerowe domów, ale 1 te  muszą 
być dokładnie przesłonięte papie­
rem  ciemno - niebieskim.

św iatła  zewnętrzne uliczne będą 
zredukowane do niezbędnego mini­
mum, a  na odpowiedni rozkaz—ga­
szone zupełnie. Po rozkazie gasze­
nia św iateł ulicznych ludność bę­
dzie powiadomiona o zbliżeniu się

samolotów nieprzyjacielskich przy 
pomocy dźwięku syren fabrycznych 
o tonie ciągłym, trw ającym  trzy  ml 
nuty. Ciągły ton syren fabrycznych  
jest sygnałem  alarmu lotniczego 1 
na znak w szelki ruch uliczny zam ie 
ra, pojazdy będące w  ruchu powin­
ny się bezwzględnie zatrzym ać przy 
kraw ężnikach chodników. Z pojaz­
dów konnych należy wyprządz ko­
nie i uwiązać je z przodu lub z  ty ­
łu pojazdu i o ile możności zakryć 
im oczy. W  okresie alarm u ładowa 
nie i wyładowywanie towarów  na 
ulicy je s t wzbronione.

N a sygnał alarm u — piesi będą 
musieli udawać się do bram  najbllż 
szych domów, by tam  przeczekać 
czas alarm u. Chodzenie po ulicach 
w  czasie alarm u je st bezwzględnie 
wzbronione.

T E A T R Y
TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 

Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy­
na z lasu".

W  niedzielę o godz. 12-ej poranek 
artystyczny.

T—  W I E L K I
Dziś w piątek

J z i m  H i i
W szystkie bilety sprzedane

ju tro  r a n u E  u «
w  sobotę N n D h l l  

z Nicolaidi, Dubrowskim 
i  Gołębiowskim

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
Dziś am erykańska sztuka „Nasze 
m iasto" W ildera w reżyserii Leona 
Schillera.

TEATR POLSKI: Dziś komedia L.
H. 'Morstina „Obrona Ksantypy".

TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś
komedia Sardou „Madame Sans GłJ- 
ne“ w reżyserii Niewiarowicza

TEATR NCWY: Dziś i codziennie 
„W eek-End" z Ćwiklińską.

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwojdzińskiego „Tem pera­
menty".

TEATR MALICKIEJ (M arszał­
kowska 8) daje ostatnie przedsta­

wienie „Pani Bovary" z M arią Ma- 
lickE

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
g ra  dziś sensacyjną rewię p. t. 
„Pod parasolem ", w k tórej na czele 
zespołu w ystępuje Chór Dana.

TEATR KAMERALNY daje osta 
tnie dni św ietną komedię „Dom wa­
riatów".

TEATR ARTYSTÓW CRIOOT 
(IPS. K aw iarnia P lastyków ) daje 
pokaz eksperym entalny. Dane będą 
dwie różne in terpretacje  sceniczne 
stzuki Ribemcnt - Dessaignes'a p. t. 
„Niemy K anarek" (T ró jką t 1 Koło), 
poczym nastąpi dyskusja z wido­
wnią.

TEATR „8.15": Do soboty te a tr
nieczynny. W  sobotę prem iera ope­
re tk i L ehara .Skowronek" z Lucyną 
Szczepańską.

INSTYTUT REDUTY fKooemi- 
ka 36-40): Codziennie ..Uciekła ml 
przepióreczka" Żeromskiego.

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY. Dziś o godz. 19-ej „Klub ka 
wlaerów" przy ul. Otwockiej 3.

Z FILHARMONII. Najbliższy 
koncert piątkow y dnia 10 m arca bę­
dzie nadzwyczaj urozmaicony. W 
program ie — w spaniały koncert 
fortepianowy Es - dur Beethovena, 
k tóry  wykona dobrze znany W arsza 
wie —laureat konkursu szopenow­
skiego A leksander Uninsky. Prócz 
tego figuru ją utw ory — Mussorg- 
skiego, Głazunowa 1 Kodaly.

ADRIA (W ierzbowa 9 ): „Cyganka"
ATLANTIC: „W ielki walc".
ANTINEA (żelazna): „Znachor".
AMOR (E lektoralna 45): „Rosalie" 

1 „O rdynat Michorowskl".
ACRON: „O statnia brygada" i „P ra 

wo do szczęścia".
AMOR: „Książę i żebrak".
BAŁTYK: „Trzech przyjaciół".
BIS (Elektoralna 21): „H alka" 1

„Szaleńcy".
CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny".
CASINO: „Miodowy m iesiąc" z Fr. 

Gaal.
COLOSSEUM: „P atro l bohaterów".
CZARY (Chłodna 29): „Gehenna".
EDEN (M arszałkowska 31a): „Ma­

ły m arynarz".'
ELITE (M arszałkowska 81-a): „O- 

bawa przed skandalem " i „Kid 
Galahad".

ERA : „W ładca podwodnego św iata" 
i „Będzie lepiej".

EUROPA: „Trzy niewiniątka".
FAMA (Przejazd 9 ): „Bezdomni".
FILHARMONIA (Jasna 5 ): Ja ­

strząb".
FLORIDA (żelazna 61): „Dzieje

grzechu" i „Córka Pankratow a".
FORUM (Nowiniarska 14): „Cienie 

Paryża" i „Zatańczym y".
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Pobrali 

się zawcześnie" i  rewia.
HELIOS (W olska 8 ): „Więzienie 

bez k ra t" .
ITALIA (W olska): „Złotowłosa".
IM PER IA Ł: .Mściciele".
JURATA (Kr. Przedm. 66): „Ubó. 

stw iana" i „Po wielkiej wojnie".
KOMETA (Chłodna 45): „Kobieta, 

k tó rą  kocham " i rewia.

MEWA (Hoża 89): „Kłopoty małe) 
pani" 1 „Zemsta Tarzana". 

MASKA (Leszno 70): „Paweł i Ga­
weł" I rewia.

MARS (żolibórz): „Radość życia". 
M IEJSKIE (Hipoteczna 8 ): „Zam­

knięty świat".
M AJESTIC: „Florian".

MUCHA (Długa 10): „S trzał w no­
cy" i „Symfonia młodości". 

NOWA TOMBOLA: „Motyl hisz­
pański" i „Zwycięska w alka". 

NAPOLEON: „Trzy walce".

PALLADIUM: „Zaza".
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 

„ósm a tona Sinobrodego" i „Cie­
nie Paryża".

CO GRAJA W  TEATRACH I KINACH STOLICY
Te­
atr „M ałe fllui Pro Quo“ 
P O D  P A R A S O L E M !

Rewia w 18 wybuchach 
wykonawcy:

CHÓR DANA 
S. GÓRSKA A. BOGUCKI
H. GBOSSÓWNA T. OLSZA
H KAMIŃSKA WS. ORLOW
I. KOZŁOWSKA B. WASTEL 

Dwa przedstawienia punktualnie
o 7.30 i e 10-ej.

A T L A NT I C  ‘STSTS
Potężne arcydzieło

W I E L K I  WALC
R ainer, Fernand Gravey 

N iliza Korjus

F a m a  p r z e j a z d  9  
A  F I  A  Pocz. 4, 6. 8, 10 
Potęźjny d ram at życiowy

„BEZDOMNI
(UNA HAJM)

Ida K am ińska . W ie ra  G ran. D zigan. 
S zum acher

Reż. Aleks. M arten

!!“ SFINKS!“ T ." ? ! '
N aszestałeceny: T S g r . i t . zł.

P ierw szy długometrażowy, 
kolorowy film lysunkowy

KRÓLEWNA 
^  Ś N IE Ż K A -

COLOSSEUM S 5B 5 2 3
2-g i miesiąc rekord, powodzenia!

C E N Y
A  09ErrolFLYNN

P A T R O L
BOHATERÓW I
KINO . TEATR

Chłodna 49
KOMETA
ia «9

Koiła, Kii Koim
NA SCENIE REWIA.

MA1ESTSC p-5- 7- 9'15
W  niedzielę i śvv. od 12.30 poranki

Engelówna- Slępowskl
w wielkim filmie polskim

F L O R I A N
Balk. 7 5  gr. Dozw.od7L P art. t  zł.

HOLLYWOOD
pocz. 5 —osŁ 9.15 
w Niedzielę i św. 2-30 ost 9.15 

Film  tysiąca zabawnych sytuacji!

POBRALI się za WCZEŚNIE
w rolach gł. DORIS N0LAN. 10HN BOLES

Na scenie: R E  W J  A:
M iędzynarodow y coctail w iosenny

św ia t 23 25 
Chmielna 7ono  S t e f o  Ch

SIERŻANT BEERY
Jedyny film  „gangsterski" 

n a  wesoło 
w roli głównej

HANS ALBERS
Pocz. seans. 6. 7. 9.15.

A flD IA  MftsZE STAtE C E N Y  
H U n l f t 7 5 g r .  b a lk o n  i z l .  p a r t.  

W ie rzb o w a  7 . P . 4 -6 -8 -1 0

Muzyka — Romans — śpiew

CYGANKA
MlCICIfl P°cz 6’ 8> 10- FIlEJwAl w św ięta 4, 6, 8, 10

M IK U  Sllll
Louis Hayward 

Saliy Eilers 
Anne Schirley

■  FILHARMONIA
JASNA 5 — P. 4,6,8,10

astrzab
C harles B oyer, N a ta lia  D aley  

P ie rre  R ichard W l.lm

CENY: gr. 7 5  1 zł.

PAN : „Zwycięscy żywiołu".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„Tygrys z Esznapuru" i  „Indyjski 
grobowiec".

PROMIEŃ (Dzielna 1 ): „Łódź pod­
wodna N r. 9“ i „M ałżeństwo z mi­
łości".

PRAGA (Targowa 71): „As Mer"
i rewia.

PRASKLE OKO (Zygmuntowska 
Nr. 10): „Profesor W ilczur".

RA J (Czerniakowska 191): „ D z ie w ­
czyna szuka miłości".
REX (Długa 9 ): „Kobiety nad
przepaścią".

RIALTO: „Pani i cowboy" s  Gary
Cooper.

ROMA (Nowogrodzka 49): „Miasto 
chłopców".

ROXY (W olska 14): „Za zasłoną".
STYLOWY: „Skradzione życie".
SOKÓŁ (M arszałkow ska 69): „Pa­

tro l na pustyni" I „W arszaw ska 
cytadela".

SORRENTO (K rypska 84): „Pięć
dziewczynek z K anady" i  „Boha­
terowie m orza".

STUDIO: „S ierżant Berry".
ŚWIATOWID: „Praw o prof. IJnd-

saya".
SFINKS (Senatorska 2 9 ) :  „Sygna­

ły".
SYRENA (Inżynierska 4 ) : „Piętno 

przeszłości" i  „S trzał w  nocy".
ŚWIAT (Żoliborz): „Perty — Ko­

rony" i „Praw da o m iłości".
SWIT (N. Swlat 19): „Granica".

TON (Puław ska 39): „Dzieje grze­
chu".

UCIECHA: „Kibić".
UNIA (Dzika 9 ): „U ltim atum " i re ­

wia.
VICTORIA: „Chwile pokusy".

R edaktor: JERZY CESARSKI. Udbito w druk a: oi Sp. Nakładowa • Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


